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Szef szóiabu angielskiego w 


Poznań. 20. 5. (PAT.) Dziś rano pociągiem z War- 
szawy przybył do Poznania Szef Sztabu , generalnero 
armji angielskiej lord Cavan wraz z małżonką oraz to- 
warzyszącymi mu oficerami polskimi i angielskimi. Na 
peronie powitali gościa inspektor armii gen. Sikorski, do- 
wódca korpusu gen. Raszewski, wojewoda, prezydent 
miasta i im. Po przejściu przed frontem kompanii hono- 
rowej przy/dźwiękach hymnu angielskiego i polskiego i 
po defiladzie przed generalizacją zaproszeni goście udali 
się autommobilami do Biedruska, gdzie na zamku odbyło 
się pierwsze śniadanie, poczem udano się na ćwiczenia. 
Po skończonych ćwiczeniach o godz. 14% odbyło się aa 
zamku śniadanie, wydane przez inspektora armii gen, 
Skierskiego t dowódcę korpusu gen. Raszewskiego. Na 


śniadaniu pierwszy zabrał głos gen. Skierski, który 
wzniósł toast na cześć króla Wielkiej Brytanii. Lord 


Cavan w odpowiedzi wzniósł toast na cześć Rzplitej i 
Jej Prezydenta. - 

Następnie zabrał głos gen. Raszewski, którzy dzię- 
kując jeszcze raz szefowi sztabu wielkiei armii brytyj- 
skiej, zaznaczył, że armia nasza jest zawsze gotową do 
obrony własnego kralu i zakończył toastem: Niech żyje 
Wielka Brytania, niech żyje lord Cavan! 

Lord Cavan odpowiedział następujacemi słowy: Jes 
stem pierwszym żołnierzem angielskim, któremu daneni 
jest poznać zbliska armie polską. Podczas zeszłoroczne- i 
go pobytu w Anglii gen. Sikorskiego zapr”*ażniłem sie z 
nim i tak, jak to się dzieje, generał zaprosił mnie do Poł 
ski. Obecnie dopiero mogłem skorzystać z tego zapro- 
szenia, W ciągu 5 dni moiego pobytu w Polsce miałem 
sposobność zapoznać się z Waszą armią i odniosłem wra- 
żenie, że armią ta wzrosła tak dalece, że stała sie god3ą 
Waszei wielkiej tradycji, Waszej wielkiej historji. Dzie- 
kując za serdeczne przyjęcie, wnoszę okrzyk: Niech 
żyje armia polska! 

O godz. 16 opuszczono Biędrusk, udając się da Po- 


© 


Londyn, 21. 5. (PAT.) Bonar Law z porady leka- | 
rzy podał się do dymisji. Król dymisię przyjął. 

Londyn, 21. 5. (PAT.) Omawiając ustąpienie Bonar 
Lawia, prasa wyraża się z sympatją o działalności byłego 
premjera. „Times* wyraża uznanie Bonar Lawowi za 


jego szczetość i prawość. „Daily Chronicle" podkreśla, 


że Bonar Law odnosił się przychylnie nietylko do swoich 
zwolenników, ale również do swoich przeciwników po- 
ditycznych. Tego samego zdania © Bonar Lawie jest 
przewodniczący partji pracy Mac Donald 

A DOMNIEMANI NASTĘPGY. 

Londyn, 21. 5. (PAT.) Dzienniki wymieniają Cu- 
tzona, Baldwina i Balfoura jako domniemanych naste- 
pców Bonar Lawa. 

PRASA FRANCUSKA O DYMISJL 

Paryż, 21.5. (PAT.) Prasa francuska jednomyślnie 
wyraża żal z powodu ustąpienia Bonar Lawa „Figaro“ 
pisze, że we Francji niema nikogo, ktoby nie żywił ete- 
bokiego szacunku dla ustępującego premiera angielski._- 
go. Francja nie zapomni mimo incydentów w ostatnich 
miesiącach, że Bonar Law zachował życzliwą neutral- 
gość w kwestji transportów kolejowych przez strefę o- 


Nowy minister Rzp. w Rumunji 

Bukareszt, (Pat.) Nowy minister pełnomocny 
Rzpolitej, Polskiej p. Juljewicz złożył królowi w obec- 
ności ministra spraw zagr. Duci swoje listy uwierzytel- 
niające. - A 

Podróż gen. Le Rond. 

Białogród, (Pat.) Generał Le Rond, który przy 
był tu dla zwiedzenia miasta, został dziś przyjęty przez 
prezesa ministrów Pasieza oraz ministra wojny. Generał 
francuski udaje się dziś wieczorem do Serajewa, a na- 
stępnie odwiedzi wybrzeże Adrjatyku. 

kJ 
KRWAWE STARCIA. 


Duesseldori. (Pat.) Tłum straikuiących 


onar Law podał się de dy! 
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(GAZETA POMORSKA) Numer pojedyńczy 500 mk. 


lab ich 


dłuższej 


ukaże się na 
ekranie fipollo 
obraz wy- 
twórni pol- 
skiej p. tu: 


l W czwariek, 


dnia 24. hm. 


znania. Po drodze generał Cavan, zaproszony zatrzy- 
mał się w parku narodowym, gdzie od 2 dni odbywa sie 
zlot harcerzy z powodu 10-lecia harcerstwa na ziemiach 
zachodnich Polski. Lord Cavan żywo interesował się 
polską młodzieżą harcerską, przygladaląc się ówicze- 
niom i był widocznie. wzruszony owacyjnem przyjęciem, 
jakie mu zgotowano. Z Parku udano sie do stadionu woj- 
skowego, skąd po krótkim przeglądzie lord Cavan wraz 
z oficerami angielskimi odiechał na dworzec. Lady Ca- 
van była gościem generałowej Raszewskiej, która o go" 
dzinie 1 po poł. wydała na jej cześć Śniadanie. 

Poznań, 20. 5. (PAT.) Lord Cavan, Szef sztabu ge- 
neralnego armii angielskiej w wywiadzie udziełonym 
przedstawicielowi P. A, T. mówił o wrażeniach, jakie 
na nim wywarła armia polska. Lord Cavar zaznaczył 
na wstępie, że z prawdziwą przyjemnością przybył do 
Polski, by odpowiedzieć na szczere i przylacieiskie zapro 
szenie, wystosowane do niego w roku zeszłym przez 
gen. Sikorskiego. W 4 latach waszej niepodległości ~ 
mówił lord Cavan — armiawasza zrobiła bardza duże 
postepy. Widać, że Polska usilnie j energicznie pracuje 
i w pracy nie ustaje. Co się tyczy dzisiejszych manew= 
ró, przy których dane mmi było uczestniczyć, to z pra- 
wdziwą satystakcią zaznaczam, że bvły one nadzwycai 
interesujące. Polska posiada wielkich pedagogów woj- 
skowych. Korpus poznański posiada takiego pedagora 
w osobie swego dowódcy generała Raszewskiego. Je- 
stem — dodał wreszcie lord Cavan — wzruszony nrzy- 
Jęciem, jakiego doznałem w całej Polsce i jestem niezwy- 
kle rad z tego, że dana mi była sposobność poznania tego 
tega kraju i jego dzielnej armji. 

POWRÓT MARSZAŁKA FOCHA DO PARYŻA, 

Paryż, 21. 5. (PAT.) Poincare przyjął w dniu 
wczorajszym marszałka Focha, który mu złożył obszer- 
ne sprawozdanie o swym pobycie w Polsce i Czecho- 
słowacji. A 


BR isji. 


kupacyljną angielska. Nie mamy żadnych powodów — 


I pisze dziennik — żalić się na Stanowisko Anglii. „Matin“ 


wspomina, że w Sierpniu 1914 r. Bonar Law przyczynił 
się do interwencji Anglii przy boku Francji. Dziennik 
ogłasza list, który Bonar Law wystosował był wówczas 
do Asquitha. 

POINCARE DO BONAR LAWA, 

Paryż, 21. 5. (PAT.) Poincare wystosował do Bo- 
nara Lawa depeszę następującą: Francia wyraża glebo: 
ki żal z powodu rezygnacii Pana, jaką Pan musiał złożyć 
ze względu na stan swego zdrowia. Francia nie zapomni, 
że oba nasze kraje minio różnych metod dążyły wytrwa- 
le do wykonania traktatu wersalskiego i użyły wszel- 
kich sił na utrzymanie naszego. sojuszu tak niezbednego 
dia zachowania pokoju Światowego. Francja pozostanie 
Panu wdzięczną za to, że Pan należycie zrozumiał meto- 
dy, jakiemi kierowała się Francja, podtrzymując swole 
żądania renarzcyjne i tak sprawiedliwie oceniał nasze niz- 
zmienne intencje pokolowe. Zechciej Pan ~- =*ać moje 
najgorętsze życzenia szybkiego i całkowitego powrotu do 
zdrowia. (—) Poincare. 


w Bochum urządził manifestacje, podczas której nastą- 
piło starcie z nacjonalistami i policią. Wśród walki jedna 
osoba została zabita, a 6 rannych. 

Dortmund. (Pat.) Po odbyciu wiecu strajkujących 
robotników doszło do starć z policią, przyczem 1 osoba 


została ranna. 
KTO WINIEN? 


Dortmund, (Pat.) W zebraniu robotniczem, licza- 
cem kilka tysięcy osób, sekretarz Syndykatu górniczego 
w przemówieniu swoiem zaznaczył, że żołnierz fran- 
cuski spieszył z pomocą robotnikom w czasie ostatnich 
zajść w Duessełdorfie. Francia — stwierdził mówca — 
nigdy sie nie Sprzeciwiała słusznym żądaniom robotni- 
czym. Przeciwnie policja niemiecka, bedąca na zołdzie 
kapitalistów, zachowałą 'się wrogo wobec klasy robot- 


górników | niczeń. 


mea I RAZ O Z W A Cz R z Z Z. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogło 
szeniowym na stronle 8-łamowej 300 mk, w dziale reklamowym 
na stronie I 3-łamowej przed tekstem 1500 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem 
800 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do- 
chodzi 50%, nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómaczenia oblłicza 
się 20% nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, 
wszelkie rabaty. — Administracja mie przejmuje odpowiedzialnośćł 
za termin umieszczenia ogłoszenia. 


płatne 


skreśiając 


Dyrektor przyjmuje -od godz. 10-tej, do ll-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południ 


i Telefon nr. 50 i 54. 


Grudziądz, środa, dnia 23-go maja 1923. 


Epizod bohaterski 
z „Potopu“ - 
Henryka Sien- £ 
kiewicza. 


Obszar Dworski Kalmuzy 
stacja kolejowa GARBEJA, pow. Grudziądz 


ma na sprzedaż 
około 250 kubikmetrów desek 


i belek z rozebranych szopów. 
? Kempka. 


Sesja miedzynarodowego trybunału 
w Hadze 

Wiedeń. „Neues Wiener Abendblatt“ donosi z Hagi, 
że stały międzynarodowy trybunał zbiera się na trzecią 
sesję. Na sesji tej zajmie się trybunał skargą, wy- 
toczoną przez 4 państwa przeciwko Niemcom na podstawie 
art. 380 traktatu wersalskiego. Skarga ta dotyczy 
zamknięcia portu w Kilonji, eo sprzeciwia się traktatowi, 


„Nadto skarga podnosi, że Niemey zatrzymały statek 


angielski z bronią francuską dla Polski w czasie, gdy 
Polska toczyła wojńę z Rosją, a Niemcy jako państwo 
neutralne nie powinny były przeszkodzić transportowi 
materiału wojennego. 


Skarga Kruppa. 


Dusseldorf (Pat). Przeciwko zatwierdzeniu przea 
trybunał wojenny w Disseldorfie wyroku na Kruppa 
i jego towarzyszy, oskarżeni wnieśli skargę do trybunały 
kasacyjnego w Paryżu. 


Zdenerwowanie prasy niemieckiej. 


Berlin. (Pat). Wyjaśnienia Poincarego złożone na 
posiedzeniu komisji spraw zagraniczn. i finansowej izvy 
w sprawie wyniku z akcji francuskiej w Zagłębiu Ruhry 
omawiane są przez prasę niemiecką z widocznem zde< 
nerwowaniem. 


x 
Qupalenie noty sowiegkiej. Przyczynek 
do zmaczenia sowdepji w Świecie. 


Berno szwajcarskie (Pat). Rada związkowa po- 
stanowiła, że na notę sowiecką, dotyczącą zamordowania 
Worowskiego należy odpowiedzieć nieprzyjęciem jej do 
wiadomości. 


Listy 


P aryża. 


Paryż, 15 maja 1923 r. 
(Od własnego korespondenta „Giosu Pomorskiego“). 


SPRAWY POLSKIE W RADZIE NARODÓW. 
Nakazy ostróżności — Jaworzyna. — Kłajpeda. — 
Galicia Wschodnia. 


W decyzji Rady Ambasadorów, przyznającei nam 
granice, był ustęp, który wzbudzał, wskutek swej nie- 
jasnej redakcji, pewne obawy. Obawy te, jak się 2a 
szczęście okazało, były nieuzasadnione, ale w takich ra- 
zach nigdy się nie jest za ostróżnym. 

Chodziło o granice polsko-rosyjskie, co do których 
Rada Ambasadorów postanowiła, że je zatwierdza, wy- 
znaczone i wytknięte, („tracees et abornees*) przez 
traktat ryski, -—- na własną odpowiedzialność Polski i 
Rosii („et sous leur responsabilite“). 

Ustęp ten o „odpowiedzialności* mógłby się stać kie 
dyś wobec możliwych sporów, a nawet całych nieporo= 
zumień, pomiędzy Polską a przyszłą Rosią, wygodnym 
pretekstem dla interwencji jakiejś Ligi Narodów w sen- 
sie stworzenia z granicy polsko-rosyjskiel nowej nieza. 
łatwiornej kwestii, a w każdym razie mógł temu czy in- 
nemu mocarstwu, związanemu decyzje Rady Ambasa- 
dorów, stanowczo pozwolić umyć po piłatowsku ręce w 
razie jakichś poważnielszych nieporozumień z powodu 
granicy wschodniej. 

Diatego też obowiązkiem rządu polskiego było za- 
wczasu sprawę, postawić jasno i miedwuznacznie, Pan 
Minister Skrzyński, w Paryżu jeszcze. zwrÓcił na to 


A 
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ERZE PORZE RCTAAĄTCOTROGACONOSSAC 
uwagę poselstwa naszego. Ze strony polsk. zażądano 
wylaśnienia, na co 25 kwietnia „prezydent Poincare nade- 
słał w imieniu Rady Ambasadorów pismo, w którem I 
oświadcza, że ustęp o odpowiedzialności Polski rozu- 
mieć należy wyłącznie w sensie wytyczenia, czyli osłu- 
pieniagranic wschodnich Rzeczypospolitej, ale bynaj- 
mniej nie w sensie samych zasad Traktatu Ryskiego. 
Oczywiście wszystko to nie jest tak wyraźnie w liście 
Poincare powiedziane, ale tak właśnie należy rozu- 
mieć ten w bardzo oględnie dyplomatycznym tonie u- 
trzymany dokument. 

Z niezałatwionych Spraw polskich na terenie Rady 
Ambasadorów pozostały jeszcze dwie: Jaworzyny i 
Klalpedy. 

Decyzii o Jaworzynie spodziewać się należy po po- 
wrocie marszałka Focha, to znaczy akoło 23 maja. Pre- 
zydent Poincare życzył sobie, ażeby w czasie podróży 
marszałka harmonia polsko-czeska. tą czy inną decyzią 
choćby tylko chwilowo zakłóconą nie została. A zanosi 
się na decyzje, która przynajmniej jedną ze stron nie za- 
dowolni, 

W Czechach odbywaja sie teraz wiece narodowych 
demokratów z pod znaku Kramikarza, na których u 
szone Są okrzyki protestu przeciwko... ustępliwośc 
Benesząa w sprawie Jaworzyny. A Polska stanowczo 
ma już tego dosyć. Jednolitość opinii publicznej 0 m 
Mmanifestowana niejednokrotnie w. Selmie, pozwoliła 
posłowi Zamoyskiemu wystosować w ostatnich dniach 
do Konferencii Ambasadorów energiczną notę, w której 
grozi wycofaniem przedstawicieli Polski z komisji gra- 
nicznej, jeżeli w dalszym ciągu sprawa będzie tak prze- 
wiekaną. Trudność sytuacji polega na tem, że choć 
każdy z członków Rady Ambasadorów, zapytywany z 
osobna, gotów jest Polsce przyznać racię w sporze o Ja- 
worzynę, to jednak o wnioskodawcę w tei sprawie ja- 
koś niezmiernie trudno. Włochy wołałyby, żeby to zrobila 
Anglia, Anglia chciałaby być uprzedzoną przez Francię, 
a Francja w sporze dwuch jej sojuszniczek w szcze” 
gólnie przykrej jest sytuacji. Jest jeszcze Japonia, aie 
ici dyplomaci dla nolityki polskiej nie zostali jeszcze 
zjednani. Nie wiemy zresztą, czy zdołały ich ziednać i 
Czechy. Tak więc sprawa Jaworzyny znajdzie się 
wkrótce na wokandzie, czy tym razem ostatecznie, 
trudno dziś jeszcze wyrokować. 

W. końcu maja również powróci Rada Ambasadorów 
do omawiania losu Kłajpedy. Na razie debaty nad tą 
kwestią, z powodu nieustępliwości Galwananskasa w 
sprawie Rady Portowei, zostały przerwane. Może 
nowe wybory do Izby litewskiej innych przedstawicieli 
bardziej skłonnych do zrozumienia zagadnienia kiajpedz- 
kiego i interesów państwowości litewskiej , wysuną. 
Poczekalmy. 

Tymczasem wypadnie zanotować, że dotychczasowi 
reprezentacii Litwy zachowują. się w sposób conajmniej 
bezczelny. Ponieważ na Radzie Ambasadorów doszio 
do porozumienia w sprawie nadania Klajpedzie auto- 
homii, nie doszło natomiast do porozumienia w sprawie 
Rady Portowei, z udziałem Polski, zabezpieczenia tran- 
zytu przez Litwę, t. zw. „setlementu“ itd. p. Gałwanau= 
skas uznał za sosowne już ogłosić autonomie terytorium 
wolnego miasta według uzgodnionego projektu. Dostał 
jednak zaraz nauczkę od Rady Ambasadorów, która w 
nocie z dnia 9 maja przeciwko temu zaprotestowała, o- 
świadczając, że „Rada Ambasad., jedynie władna rozpo- 
rządzać Kłaipedą uważa za niebylą decyzją rządu litew= 
skiego o autonomii Kłajpedy, która przesądza wyniki 
pertraktacji, będących jeszcze w toku“. Niewątpliwie 
tego rodzaju kroki rządu litewskiego pozycii jego na pa- 
ryskim gruncie nie wzmacniają. 

Do Spraw już ha Szczęście raz na zawsze załatwio= 
nych należy Galicja Wschodnia. Jest ona jednak wciąż 
przedmiotem pewnei przycichiej, coprawda chwilowo 
agitacji. Nie trzeba się jednak pod tym względem ľu- 
"3 Tym wrogom więc wszystkim naszym nie powittu 

iśmy dawać w ręce broni, a nią byłoby przewlekanie 
2 uchwaleniem dla Galicji Wtawy o wejściu w życie au- 
tonomii Wschodniej Małopolski. Seim poł iski powinien 
niezwłocznie wyłonić specjalną komisię i jej, powierzyć 
przygotowanie tei ustawy. 
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Chrześcijańska 
wobec reemigraniów polskich z Niemiec, 


Klub Chrześcijańskiej Demokracji zgłosił w Seimie 
wniosek treści następujcel: 


Wysoka Izbo! Wniosek nasz zmierza do spełnienia 
pewnego aktu wyrównawczej sprawiedliwości, wobec 
wychodżtwa polskiego, znajdujacego sie w głehi Niemiec. 
Było tam przed wojną około pół miljona ludu polskiego, 
który tam się udał nie dlatego. że miał chęć pracowania 
wśród obcych, lecz jedynie jako ofiara pruskiej polityki 
antypolskiej. W miare, lak ta polityka się potęgowała, 
rosło wychodźtwo polskie w Westfalii i Nardenji. Roz- 
poczęło się to około roku 1880, gdy Bismark wydawał 
coraz to nowe przepisy antypolskie. zwiększyło sie, gdy 
powstała Komisja kolonizacyjna. Wiedy to wychodź- 
stwo polskie w Westfalii i Nadrenii zaczęło się wprost 
masowo powiększać i osiągnęło mniej więcej pól miljona 
dusz. Wychodźstwa odznaczało sie patriotyzmem wiel- 
kim i stworzyło szereg narodowych organizacj. Można 
śmiało powiedzieć, że był to podówczas w narodzie na- 
szym lud pod względem narodowym naiwięcej uświado- 
miony i wyrobiony. Były tam organizacje narodowe 
wszelkiego todzalu o czysto narodowych dążeniach. któ- 
re we wszystkich miejscowościach łączyły sie w lokalne 
związki, nad którymi stał jeden komitet główny. Gdy 
społeczeństwa do ofiarności tego wychodźstwa zaapc- 
lowało, to apel ten zawsze odnosił skutek. Życie sokol- 
skie, śpiewacze i wógóle kulturalne stało tam na takich 
wyżynach, jak nigdzie wśród ludu praculiącego. Wy- 
chodźstwa ta wobec społeczeństwa polskiego zasłużyło 
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się także w tym wgledzie, że oszczędności swe lokowałó 
w kooperatywach i towarzystwach kredytowych w 
kraju. Wierząc w odbudowę Polski, wychodźstwo 
oszczędzało, ażeby potem z groszem oszczędzonym 
wrócić do kraju i nabyć tam kawałek ziemi. 

Wszelkie protesty przeciwko polityce ucisku, ze stro- 
ny rządu niemieckiego, przeciwko polityce kolonizacyj- 
nei i polityce wywłaszczeniowel, były najsilniejsze na 
wychodźstwie. W każdej kolonii odbywało Się po kilka 
wieców, które kończyły się rezolucjami, protestującestii 
przeciwko polityce niemieckiej i wyrażaljącemi nadzieje, 
że lud polski wróci do Polski i znów zasiądzie na ziemi 
polskiej, skąd go niemiecka polityka gwałtu i osadnictwo, 
przeż rząd pruski stosowane, wyrugowało. Gdy tedy 
Polska powstała, wychodźstwo polskie zaczęło wracać. 
lecz powstanie, które wybuchło, zamknęło mu granice 
i wychodźstwo polskie nie mogło powrócić szczególnie 
do Księstwa. Największa zaś liczba wychodźców pocho- 
dzi z Księstwa, mniejsza cześć z Pomorza i ze Sląska. 
Granica przez powstanie wytworzona, zamknęła wy- 
chodźcom powrót i skorzystanie z tych oszczędności, 
które wychodźstwo to na zakup ziemi w polskich ko- 
operatywach kredytowych ulokowało. Nastąpiła dewa- 
luacja marki polskiej i wychodźtwa polskie straciło 
wszystko, a dziś o nim się wogóle nie mówi, dlatego. 
że jest biedne. Mówi się nieomal tylko a wychodź- 
stwie amerykańskiem dlatego, że dolary mają kurs wy- 
soki. Nie chcielibyśmy czynić z tego nikomu zarzutu 
i pragniemy powiedzieć, że o wychodźstwie amerykaijńi- 
skiem głównie dlatego mówissie, że dolarowe oszczę- 
dności umożliwiają stosunki ekonomiczne. 

Jeżeli więc Niemcy wykupili setki tysięcy morgów 
ziemi i osadzili na tej ziemi około 25 000 rodzin, czyli oko- 
ło 150000 dusz niemieckich, które znowu zaspakalały 
wszyskie swoje ekonomiczne potrzeby u Niemców i przez 
to rugowały polskiego robotnika i rzemieślnika z zlemi 
polskiej, jeżeli ta polityką kolonizacyijna zdołała tylu lu- 
dzi osiedlić i tylu też wyrugować Polaków z ziemi poł- 
skiej i jeżeli Rząd polski ma obecnie możność tych Niem- 
ców usunąć, to jest wprost obowiązkiem narodu. a więc 
i Sejmu polskiego — wykonać taki akt sprawiedliwości. 
któryby tym robotnikom polskim umożłiwił powrót na 
ziemię, z. której ich Prusak wypędził. 

Do tego zmierza nasz wniosek i sądzimy, że Wysoka 
Izba nagłość wniosku przyjmie, wobec aktualnej obecnie 
likwidacji osad niemieckich. Jeżeli się nie likwłduje, to 
należy postawić wniosek o likwidację. W miare, jak 
osady się będzie likwidowało, trzeba połowe osad, jeżeli 
nie więcej, zarezerwować dla wychodźców polskich, któ- 
tży z głębi Niemiec powrócili do kraju lub jeszcze po- 
wrócą i udzielić im odpowiedniego kredytu; bowiem pie- 
niądze, które były zaoszczędzone przez *wychodźców i 
ulokowane w bankach polskich zadanie swoje wobec pañ- 
stwa polskićgo spełniły. Za te pieniądze nabyto w wiel- 
kiej liczbie od Niemców obiekty. 

Udzielając przeto kredytu, społeczeństwo polskie nic 
nie daje wychodźstwu, jeno w całej części zwraca to. co 
zabrało. Pożądanem lest przeto, aby Izba jednomyślnie 


paciężć wniosku EARZCIEJ 


ai bodaj sprawy ważniejszej w SAD nowej 
Polski, o któtejby pisano tak mało jak o kwestii Kościoła 
Katolickiego w nowem naszem Państwie. W ubiegłvmn 
roku prasa raz jeden zajmowala się memoriałem Episko- 
patu Polskiego do Rządu. Po zatem głuche milczenie. 
Milczał Episkopat Polski, społeczeństwo zaś o kwestiach 
dotyczących stosunku Kościoła do Państwa Polskiego, 
niemal żadnych nie miało informacji Czytaio słę raz po 
raz, że Rząd pertraktuje z Episkopatem, ale wiadomości 
skąpe należytego nie dawały poglądu na sprawę. Tym- 
czasem paczynaią się pojawiać coraz częstsze wieści, że 
stosunek Państwa Polskiego do Kościoła Katolickiego nie 
tylko nie iest uregulowany ale wręcz traktowany fatal- 
nie. Rządy w Polsce pozostawały dotąd w przeważnej 
części pod wpływami lewicowemi, pozatem są zarażone 
w wysokim stopniu wplywami t. zw. „Józefinizmu”, 
przyniesionego z Austrii, a dążącego do wzięcia Kościoła 
Katolickiego w niewolę biurokracji. 

Władze rządowe nie miały się czem chwalić, bisku- 
pi polscy zdś, kierując się naidalej idącemi względami 
na powstającą dopiero Państwowość polską nie chcą 
rządów polskich kompromitować, przedkładali memor- 
jaliy rządowi, zachowniąc na zewnątrz milczenie. Ro- 
zumiemy to bardzo i cenimy wysoko, że Episkopat Pol- 
ki tak diugo cierpliwie znosił wszystko i nie odwoływał 
się do społeczeństwa polskiego. 

Na wskutek tego poszanowania godnego milczenia 
jednakowioż o sprawach katolickich nie byli poinforimo= 
wani ani posłowie, ani lud katolicki, tworzący większość 
obywateli polskich. Episkopat Polski w swoich pismach 
do rządu jaknajsłuszniej podnosi. że :o ile przedłożenie 
spraw bezpośrednio Wządowi nie odniesie pożądanych 
skutków, Episkopat odwoła się do opinii katolickiezo 
społeczeństwa. 

Niema słuszniejszych nad to słów. Polskie społeczeń- 
stwo katolickie pragnie wiedzieć co się dzisie w tej dzie- 
dzinie, którą ukochało tak bardzo. Dla ludu katolickie- 
go, Kościół, nie jest tylko jednym z wielu czynników, oğ- 
działywujących na społeczeństwo, nie, dla niego Kościół 
katol. jest sprawą naiważniejsza. jest podstawą, na któ- 
rej pragnie oprzeć państwowość polską. Lud katolicki 
pragnie dowiedzieć się, jakie rząd.połski wobec Kościo- 
ła zaimuje Stanowisko, pragnie się poinformować, jakis 
Biskupi polscy żądania stawiaja wobec Rząd polskiego, 
pragnie wyświetlenie i jasnego określenia, w jaki sposób 
powinny być urządzone wzajemne stosunki Państwa Poł- 
skiego do Kościola Katolickiego 

Polskie snoleczefństwo katolickie temi sprawami zai- |! 
mowało się b. rzadko. Minęły dawne czasy „Kultu:- 
kampfu'. Nowe pokolenie społeczeństwa polskiego nie 
pamięta już walk toczących sie około kwestii uiarzmie- 
nia Kościołą Katolickiego przez phńństwo pruskie. Ogół 
naszego społeczeństwa nie zdaje sprawy sobie z tego, 
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leżności duchowieństwa od rządów jakichkolwiek i nie 
wie poprostu, lakie Samo ma stawiać postulaty i jakie 
sprawy posłowie jego przeprowadzić powinni w drodze 
ustawodawczej. 


Społeczeństwo wie tylk, że z wielką ulgą przeczyta- 
ło w Konstytucji MER A zapewniające Kościołowi ka» 
tolickiemu naczelne Stanowisko wśród równouprawnio" 
nych wyznań w Polsce, swobodę rządzenia się Swojemi 
prawami, wolność nabożeństw, prawo posiadania malat- 
ku, i zarządzenie nim. Ogół katolicków, sądząc. że Kon- 
stytucja polska, granitwą iest podstawą, od której niko- 
mu nie wolno odbić, ani na krok, mniema, że swoboda 
Kościoła Katolickiega w Polsce zagwarantowaną jest i 
zapewnioną po wsże czasy. 


I 

Zludzenie! Mimo Konstytucji nie zniesiono, dotąd 
nawet tych ograniczeń, któremi nienawistne rządy za" 
borcze krępowały swobodę Kościoła Katolickiego, 
mszcząc się za narodową i patriotyczną iego działalność. 
Zdarzało się przecież, że urzednik polski nrzeciwko Ko- 
ściołowi Katolickiemu powoływał się na dekret rosyj. 
ski, którego nawet Rosjanie nie śmieli wprowadzić w ży« 
cie. 

Czas przerwać milczenie w tych naiważniejszych 
dla ludu katolickiego Sprawach. Należy się ludowi wy” 
świetlenie bez ogródki wszystkiego. co się dzieje, i co mu 
grozi. Kościół Katolicki nie potrzebuje szukać w Polsce 
obrony i poparcia u nikogo prócz swoich wiernych. A 
ponieważ wierni ci czesto sami nie znają dostatecznie 


zasad, na których uregulować należy Stosunek Kościoła 
do Państwa, podawać będziemy stałe zarówno informa- 
cie o tem, co już sie dzieje w Polsce, jak i zasadnicze ať- 
tykuły, wyświetłalące to. czego nam potrzeba. 
Jednolita a silna opinia katolicka, twardo stojąca przy 
prawach Kościoła Katolickiego, najlepiej zapewni Kościa- 
loyi to, co mu sie ni 


Geologiczna ludowa ziemi na Pomorzu. 


Napisał L. K. Fiedler, syndyk Izby przem.-Fandl. Gru- 
dziądzko-Sarogardzkiej. 


(Dokończenie.) 


Powierzchnia ziemi na Pomorzu składa Się zatem 
z dyluwialnych osadów gruzu lodowcowego do dawnych 
lodowców (margle, pitski marglowe. glina margtowa, 
żwiry, piaski nizinne) oraz z aluwialnych formacji epoki 
współczesnej, powstałych 1 ciągle jeszcze powstających 
po zniknięciu epoki lodowcowej, (wydmy płaszczyste, 
usuwiska dyluwialnych pokładów, piaski i glina łąkowa 
jako mechaniczne osady wód, bagna i torfowiska pu- 
wstałe wskutek zwietrzania y4marłych i umierających 
roślin i zwierząt, a w nizinach rzek iły jako gliniaste 
osady powodzi rzek.) 
Nad całym krajobrazem pomorskim dominuje szero- 
kie pierwotne łożysko Wisły, w dyluwialnel powierz 
chni ziemi głeboko wyźłobiona dolina, w środku której 
biegnie dzisiaj Wisła wąziutkiem w stosunku do pierwo- 
tnei szerokości korytem. Dolina Wisły jest niesłychanie 
ciekawa jako materiał do badań dla geologów i badaczy 
epoki lodowcowej. Ze stanowiska geologiczriego poe 
dzielić ją można na trzy części: 1. Toruńsko-Bydeoska 
kotlina „2. przełomowa dolina Wisły, 3. delta Wisły, 
Podział ten usprawiedliwiony jest przez naturalne wa- 
runki zarówno geologiczne jak i hydrograficzne. 
Toruńsko-Bydgoska kotlina jest to dno dawnego 
ogromnego jeziora, w którem zbierały się w okresie cofa- 
nia Sie lodowców wody topniejącego lodu, które później 
otworzyły sobie pod Nakłem ujście na zachód. Kotlina 
ta szeroka jest mmięiw. 20 km., dlugość jej wynosi okolo 
80 km. Dno tego w kilku odstępach czasu stopniowo 
wysuszonego jeziora składa sie dzisiaj z jałowych nie- 
urodzajnych piasków nizinnych, z których  wychyłalą 
się większe dyluwialne wysepki lub mniejsze bryły z 
marglą lodowcowego. Miasta Toruń i Bydgoszcz leżą 
dzisiaj w środku tej kotliny. 
Dolina wzłomowa Wisły od Fordoma, tam gdzie 
Wisia, tworząc kolano zakręca ku północy, siega do 
odgałęzienia Nogatu na południe od Tczewa. Jes to ero- 
zvina dolina szerokości 5 do 8 km. wyżłobiona na głe- 
bokość mnieiwięcej 60 m. w dyluwialnej powierzchni 
płaskowzęórza pomorskiego; pośrodku tej doliny wymu- 
lila sobie swe koryto dzisiejszą Wisła. Pod Grudzią- 
dzem istniało w epoce topnienia lodowców również 
wielkie jezioro w kształcie nieregularnego. koła. z trzema 
dyluwialnemi wyspami, które dzisiaj bezpośrednio z pia- 
sków i łów nizinnych wychylają sie na świat: 1. płasko- 
wzgórze grudziądzkie z fortecą j częścią miasta, 2. 
Strzemięcińskie wzgórze oraz 3. wzniesienie Górnej 
Grupy. Dopływy Wisły w dolinie wyłomowej, jak 
Czarnawoda, Mątawa i Wiercica mają pierwotny kieru- 
nek od północy ku południowi: okoliczność ta jak rów » 
nież istniejące leszcze pozostałości dawnych teras z pia- 
sków nizinnych nasuwają przypuszczenie, że pierwotnie 
zarówno rzeki te jak i wody nagromadzone w Grudzia- 
dskiin jeziorze miały odpływ ku południowi do Toruń 
sko-Bydgoskiej kotliny przez wąski otwór pod Forde- 
nem, co przygotowało późniejszy wyłom Wisły ku pót- 
nocy, Kiedy później, prawdopodobnie pod koniec epoki 
cofania się lodowców na Pomorzu, wyłom ten dokonał 
się i kiedy olbrzymie masy wód nagromadzonych w To- 
ruńsko-Bydgoskiej kotlinie wzięły kierunek ku północy 
do morza. caly hydrograficzny pierwotny system rzek 
uległ gruntownej zmianie, Z Toruńsko-Bydgoskiego 
jeziora wody spłynęły ku morzu i z biegiem czasu, kot- 
[ina ta zupełnie sie osuszyła, toż samo dokonalo się z jc- 
ziorem Grudziądzkiem. a rzeki Czarnawoda, Mątawa 1 
Wiercica, przy. wstępie do doliny wyłomoweł Wisty, 
musiały zmienić kierunek i zakręcić ku północy, by zna» 
leźć ujście w Wiśle. ' 
Delta Wisły, leżąca dzisiaj całkowicie ng terenie 
Wolnego Miasta Gdańska, utworzyła sie z pokładów 
piasku, żwiru i jłu, które Wisła w. ciągu kilku tysięcy iat 


_obelmuje dA 1500 km., u boków ogranicza ją toż samo | może jednak się odpowiednio rozwinąć tylko z powodu 
dyluwialne płaskowzgórze, przez które prowadzi wy- | braku odpowiednich środków finansowych. 


tym świecie, celem w pierwszej linji znalezienia, następ- | Ludwik Makowzki. 


 wadzona w większym stylu propaganda tak zwanej laski, i a A-BOEE 


Proj T musimy jednak wziąć pod uwagę, 
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hiosła ku morzu i przy ujściu je osadzała. W ten Sposób | że jesteśmy państwem młodem, rmającem bardzo za 
powstała tam równina bardzo urodzainą dlatego, że| trudności i przeszkód w normalnej pracy pokojoweł. 
wierzchnią warstwą ziemi tworzy ił. Delia ma kształt Jedyną więc drogą ku lepszemu, jest zainteresowanie 
lelką, otwartego ku morzu, szerokość pomiędzy Gdań- się tą kwestją Szetszych warstw ludności naszej i przył- 
skiem i Fiblągiem wynosi około 50 km., powierzchnia | ście z pomocą swemu komitetowi, który już istnieje, nie 


co widzieć! Toć to Pomorze w; dniu 21-go maja br., pierwszy 
polskości pomnik wystawiło, a wystawiło je właśnie temu, 
który pieśniami swemi utrzymywał ducha polskiego w, nai- 
wiecej zgermanizowanych zakątkach Kraju naszego. 


O godzinie T=mej rano zebrały się drużyny śpiewaekie 
w parku Cegielni, skąd po odśpiewaniu pieśni i koncercie 
połączonych chórów woskowych, ruszyły tłumy tysiączite 
do parku Moniuszki, gdzie o godzinie 9:tei nastapilo odsłe* 
'nięcie pomnika Moniuszki. 


Żainteresujmy się więc ta Sprawa, opodatkujmy sie 


tomowa dolina Wisły, 
Sami, choćby nawet bardzo minimalnie. Liczba ludności 


Wisła na całem Pomorzu obwałowana jest sztucz- 
mie wysokiemi i mocnemi groblami, zabezpieczającemi | w państwie naszem jest pokaźna i jeżeli każdy 
urodzajne niziny rzeki od powodzi. Groble te powstały | wesprze Komitet, nawet najmniejszym datkiem, zbierze 
częściowo jeszcze za czasów krzyżackich i później do- | się suma, która umożiiwi zaczęcie realnej pracy wetej 
prowadzone zostały do wysokiego stopnia doskonałości. | dziedzinie. 

Miten sposób uzyskano uiaj dia uprawy zacji osa | -Redakcje pim mielsoowych utworzyły już st 
E N aa y A W AES składkową na ten cel, nie zapomnijmy więc o tem, no- 
stwie do tego, na terenie byłego Królewsiwa Kongreso- i L=" ALigak HC o area roe i 
wego dawniejszy Rząd Rosyiski zupełnie zaniedbał! re- ESAM ; Som POBÓR 2) PURESA Praa RE 
gulację Wisły i wspomniane możliwości uz zyskania pier- ; 
ae roli dziś dnia są tam zupełnie niewyzy- S r 
Skang. wW 


Po poświęceniu pomnika przez ks. prob. Wysińsktego 
zabrał głos patron Związku ks. prob. Lewandowski Dzięs 
kując Komitetowi za inicjatywę t trud około wzniesienia poz 
mnika t zorganizowania Zjazdu wezwał mówca do szetze= 
nia tej pieśni połskiej, która była, jest i będzie zawsze krzee 
wiefelką ducha warodowego. Prócz tego przemawiali jes 
szcze: dyr: Opieński, dyr. konserwatorium warszawskiego 
Piotr Maszńiskt, prezes Makowski. P. Feliks Nowowiejski 
złożył w imieniu Warmińczyków u stóp pomnika bukiet róż. 
W specjalnem przemówieniu p. Makowski oddał pomnik pod 
pieczę miasta. 


iglo pieśni polskiej Toruniu. 


ZL SE WY EU TZEGONNY SEREM BE O RRZZE ENE i 3 0 Pó odsłonięciu olbrzymi „pochód. liczący kilkatysięcy 
Obren h i 66 pytąjii Z 1. Zjazdu Pomorskiego Związku Kół Śpiewackich. głów ruszył z gen. de Latourem, pieśniarzami naszemi ku 
cna nrzeciwyazowa ą dd mosi CYWA (Od specjalnego korespondenta) kę gdzie po defiladzie przy ulicy Chełmińskiej się rozz 

bez -4 A i wiąza: 
Co pewien okres czasu pojawiają się w dziennikach Toruń, 21. 5. 23. ią ; - 
naszych artykuły o broni chemicznej, sposobach walki e Po obiedzie w Dworze Artusa, na którym prezes Mako: 


wski wzniósł jako pierwszy toast na cześć Rzeczypospolie 
tei i Jej Prezydenta toastowalt kolejno pp. Maszyński, Opieńs 
ski, ks. prob. Lewandowski, poseł Sacha Í im.’ Pom. tzby 
Rolniczej p. Kryzan_ poczem odbywały się w dalszym ciągu 
popisy konkursowe. 


Wynik tych popisów był następujący. Chóry mte 
Szane: Miejsce faja. uzyskały: 1.’ Akademickie 
Koło Śpiewackie*Warszawa, i 2. LutniarWarszawa pod batua 
tą niemilknącemi oklaskami AEE IGS Piotra Maszy ñr 
skiego, 3. Koło Śpiew. Poznańskie, 4. Lutnta:Poznań. 
Chóry męskie: 1. Drużyna Śpiew.=Warszawa, 2. LutniarWar= 


tą bronią, jej skutkach i środkach obrony. Niejeden z czy= Zjazd świąteczny Pomorskiego Związku Kół Śpiewace 
telników rzuciwszy okiem na tytuł lub też brzeglądną- | kich stał się imponującą demonstracja polskiego słowa śpie: 
wszy go pobieżnie, nie zrozumie właściwego celu tych | wanego, jaką dotychczas u nas na Pomorzu widziano. W 
artykułów. Nic dziwnego, bo czyż nie mamy wojska i] zjeździe wzięły udział liczne drużyny śpiewackie z Pomorza, 
armii regularnej, której zadaniem przecież w pierwszej | Warszawy, Gdańska, Bydgoszczy, Inowrocławia, Pabianic, 
linji jest Śledzenie za rozwoiem i postępem najrozmait- Łodzi, Górnego Śląska itd. Ogółem blisko 3500 osób. 
szych środków walki i obrony. 

Zupełnie słusznie, propaganda ta nie ma też na celu 
uzyskania środków na powiększenie lub też wspomoże- 
nie naszej armji w tej dziedzinie. 

Obecnie, we wszystkich państwach świata lest pro- 


Otwarcie zjazdu nastąpiło w leszę święto na dziedzińcu 
ratuszowym, gdzie stę zebrały liczne drużyny śpiewackie. 
Na honorowych miejscach zasiedli pp. Wojewoda, w zast. 
kdta. D. O. K. pułk. Bobkowski, prezydent miasta Michałek, 
inspektor armji generał Skierskt È starosta toruński Czar: 


„Obrony Przeciwgazowej”. Propaganda ta dała już na- 

wet bardzo znaczne rezultaty, ale niestety nie u nas, Oprócz tsgo zauważyliśmy zasłużonych pieśniarzy, jak 
gdzie znajduje się oną jeszcze w niemowlęcych począt- | nestora płeśftarzy Piotra Maszyńskicgo z Warszawy, 
kach. Celem tej propagandy jest uzyskanie środków | autora' „Roty“, dyr. konserwatorjum poznańskiego, patrona 
pieniężnych na stworzenie już obecnie ukonstytuowa- | Pomorskiego Związku Kół Śpiewackich, ks, prot L ewan=s= 
nego „Komitetu Obrony Przeciwgazowej”, który by ba-| dowskiego z Pelplina i inn. Wyżej wspomnianych pie: 
dał i śledził za postępem rozwoju broni gazowej na ca- | śniarzy polskich przywitał prezes Pomorskiego Zyląaku p- 


Z pomorskich kół śpiewaczych stoja na pierwszych misi: 
scach: Chóry meskie: 1. Lutnia»Tortń 121 stopni), 2. Waz 
brzeźno (118 stopni) i 3. Lutnia:Grudziądz (108 sto: 
pni). Następują dalej: DzwoneToruń (95), Harmonja:Nowe* 
miasto (73). Jako jedyny chór żeński uzyskało Tow. ipiewu 
„Cecylija” (Wąbrzeźno) 118 stopni. — Brawo! Wąbrzee 
ztanki!! ; 

Chóry mieszance: Na fplerwszem miejscu: Lutnta: Tos 
ruń (119 stopni), Lutniar-Gdańsk (105), Lutnia:Grudziądz 
(103 stopni). Następudą jako dalsze: Halka-Podzórz (i01), 
LutniaWejherowo (93). LutniaDziałdowo (89), Momtusrko” 
Toruń (84), Cecylja:Pelplim (84), Halka-Kościerzyna (83). 


Jury tworzyli pp. ks. prof. Lewandowski, dyr. chóru 
katedr-=Pelplin, Piotr Maszyński, kompozytor î dyr. Lutni 
warszawskiej, dr. Henryk Opieński, prezes Pozn. Zwiyzky 
Kół Śpiewłackich * prof. Feliks Nowowiejski Poznań. 
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mie zaś | zastosowania środków skutecznej obrony. 

Obrona ta nie ogranicza się tylko na wojsko, wcale 
mie, to jest rzeczą naszego Ministerstwa, Spraw Wojsko- 
wych, głównem zadaniem Komitetu me być właśnie 
rozszerzanie tych środków na całe społeczeństwo i na 
ochrone przed skutkami tej walki naszych rodzin, któro 
pomimo neutralnego stamowiska w ewentualnej wojnie imieniem oficerów zespołu śpiewackiego w Warszawie. Po 
Są jednak nie mniej od woiska narażone na okropne w przemówieniach odśpiewano pod bątutą awtor p. Feliksa 
swych skutkach działanie gazów. Nowowiejskiego „Rotę”. 

Obecnie wszystkie państwa wysilaią całą swą ener- O godzinie 9=tej wieczorem zespół składający się z chó= 
głe na wzmocnienie floty powietrznej, która w razie Za”; rów oz gólnych i okręgowych odśpiewai następujące utwory 
targu wojennego z fakimkolwiek 7 państw. już w pier-| i to chór Me any 1. „Dziękt Ci przedwieczny, (Modlitwa), 
wszych godzinach wojny ma zaaiakować główniejsze | St. Moniuszki, 2. „Dobra noc“ Noskowskiego, 3. (chór me 
Średowiska i węzły komunikacyjne ni ieprzyjaciela, ni- | ski) „Piosenka żelnierza* Dumleckiego, 4. „rož nad Wisla“ 
szczącemi pociskami paraliżując tem samem pierwsze Jareekiega. 

ECT i przygotowania wojenne już w samych począt- 


W mieniu miasta Tonnta przemówi! następnie prezye | 
dent Michałek, w imieniu władz wojewoda p. Brejski, 
w imieniu wojska genera? Skierski  Przemawtali jesz: 
cze prócz tego m. i. ks. prob. Lewandowski dyr. Opieński, 
Piotr Maszyński, p. Szymański rà Gdańska kpt. Niezgoda 


Dyrszontam rozwijającego się w coraz wyższem temu 
pie Związku Pomorskiego jest zasłużony wielce w dziedzinie 
śpiówu p. prof. B. Pieta. Związek Pomorski dzieli sie ną 8 
okrężów, a mależy de niego SH kó! z przeszło 5000 człon: 
kermt. 


Nagroda dla miezmordowanych praeownikðw idat Spies 
wackiej na Pomorzu było to, że danem im było doczskać I. 
Walnego turnieju w oswobodzoneł już Ojczyźnie t w oswo: 
bodzonym grodzie Kopernika, w którym roku 1912 na ów 
czesnym Zieździe śpiewaczym śmiał ówczesny prezydeni pas 
licji p. Makowskiemu oświadczyć, że póty Toruń Toruniem, 
żadne polskie siowe śpiewane mury Torunia nie ścierpis. 
a m m m A stało się inaczej. I błogo nam wspomnieć 
w tej chwil tych szykań, tych, zuciów t trudów. Bodżcera 
one nam będa, by wreszcie, wziąwszy się szczerze do pracy, 
ugruńtować fundament Rzeczypospolitej ne naszych zagroż 
żonych Kresach Zachodnich. o 

. Tak nam dopomóż Bóg. .. a 


* s * 


Oprówz tega na zakończenie wykonany został przez 
wszystkich uczestników Zjazdu kymm narodowy „Jeszcze 
Polska“ unisono w układzie zatwierdzonym dla orkiestr i 


Że conaimniej 75 procent tych pocisków będzie wła- 
śnie pociskami gazowemi, o tem nie trzeba chyba wiele : 
mówić, ponieważ jak to widzieliśmy z poprzednich arty- | chórów wojskowych. 
katów i przytoczonych danych statystycznych, broń ga- Tyle o pierwszym dniu Zjazdu. Przez caly dzień nas 
zowa jes jedną z najskuiecznieiszych. Większość strat | pływaty do Torunia wszystkiemi dworcamt niezliczone tyż 
w wojnie światowej została spowodowaną właśnie tą | siączne tłumy publiczności i gości ze wszystkich stron Pol- 
bronią. ski. Boć to Pomorze po raz pierwszy zamantfestowało słos 

Pomyślmy więc tylko a położeniu, w jakimi by się zna- | wem śpiewanem swoją polskość t po raz pierwszy gości w 
łazło nasze społeczeństwo, nasza neutralna ludność cy- | swych murach wielkich pieśniarzy polskich jak Masżyńskie* 
wilna, w razie takiego ataku, Dotychczas nikt prawie go, Opieńskiego i Nowowiejskiego. Dzień to radosny, dzień 
nie jest obznajmiony ze sposobami ochrony przeciwgazo” | to połen chwały, gdy pieśnią polską budzi się wspomnienie 
wej, nawet choćby najprostszemi, nie mówiąc wcale iuż | czasów krzyżackiej niewoli. 

a zaopatrzeniu w środki obronne. Zadaniem Komitetu ) 

Obrony Przeciwgazowej jest właśnie rozszerzenie tych W chwili tej pełnej nastroju, wieczorem w kwaterach 
środków ochrony na całe społeczeństwo, byśmy się nie | uczestników Zjazdu rozbrzmiewały śpiewy melodyjne, śpie 
znaleźli w przykrem położeniu człowieka pierwotnego, | wy melancholji pełne, przypominające merom starego Toru- 
zagrożonego atakami przeciwnika doskonale uposażo- | nia, że śpi pod opiekuńczem skrzydłem grła białego « - . 
nego w nowoczesne środki walki. s: + s 

Nie jeden zrobi uwagę, iż rzeczą państwa jest, by 
chronić obywateli przed podobnemi atakami. I to mia 


Żałować , tylko należy, że komitet organizujący Zdazd, 
nie pomyślał o urządzeniu centra. gdzieby każdej chwilt ostę” 
gnać można było informacji o I całej akcji Zjazdu, 
a Zarazem dowiadywać ste o wynikach konkursowych ttp. w, 


I tak nadchodzi drugi dzień Zjazdu, który miał się siać 
prasie PA SE w znacznej mierze zadanie jej. 


| punktem iia uroczystości całej «=... A H: też 
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z _TEATRU._ ai mogą E ike fedna sma oka 06 spole drania Ń co mogla z Po tej N się wywiązać, 
J Ee Fe ESA Pati Drozdowska posiada glos dźwięczny, dykcję czystą i 
warunki zewnętrzne dobre. Wiersz Fredg* brztniał też mile 
Pań Gielidhab* Ę „Pan Geldhab* — . Żak i prawie wszystkie Komedie Frer i w iej interpretacji: 
9 Á s dry — jest komedją typów, w całem słowa tego znaczeniu, Lisiewicza, przyjaciela księcia kreował p. Andrzejewski, 
Róuidiaev/3 dEiach ALTER PAŃ toteż oprócz Rd trudności w Ee Z od le RZE reżyser sztuki. i Artysta tej miary co p. Andrzeje“ 
Š da ; szcze znaczną trudność w stworzeniu dobry „Di wski mógł sobie pozwolić na tak trudną, bo o zmiennym 
>e GRE. Eg ! , PR ) ha painan ceap ról należy rola tytułowa, „toteż P- | charal sterze rolę. W całej grze, a więc: w postawie, ruchach 
mantis om pos Aleksander Fredro, podobnie dk | Jefta mat do spelnienia zadnie, Jedro 2 raężey c. || imę byt makonn 
* p j g a 7 w d 
charakter, na który Składa się oryginalny wiersz t język, łakie Przódsta wia dła aktorów, repertuar I A Nie dla Pan Zbyszkowski grał rolę malora. dość dobrze. 


każdego bowiem Fredro jest jego żywiołem. Czy p. Jóźwi= 
ckt był w swoim żywiole nie wtem. W roli tego rodzaju 
bowiem widziałem go pę raz pierwszy. Tworząc Giełdhaba, 
poszedł p. Jóźwicki drox4 wskazaną przez tradycje i dał w 
ruchach, postawie, masce, nawet w dykt żyda w całem 
znaczemu tego wyrazu. Pan Jóźwicki stworzył typ taktego 
żyda, którego pochodzenia rasowego nic nie zdoła zatrzeć; 
nawet „dwu lub trzech biskupów“ na fantastycznem drzewie 


Rolę Lubomira grał — a raczej zupełnie nie grał — p 
Gorzkowski. Artysta ten w roli Lubąmira był zupełnie „blar 
dy', nie wniósł na scenę tego życia i uroku młodości, który 
zwykle bije z postaci fredrowskich kochanków=żołnierzy. A - 
szkoda „.. bo rola piękna i mógłby ją był kto inny ladnie 
zagrać, na czem  zyskałaby, niezawodnie cała sztuka 
Szkoda - +... 


wystawą i gra aktorów. Gra utworów fredrowskich ma też 
swoją tradycję datującą się jeszcze od czasów pierwszych 
wykonawców, wielkich artystów, Kudlicza, t Żółkowskiogo; 
tradycję, pielęgnowaną po dzłeń dzisiejszy. Styl Fredry — 
ta jego urok, to jego nięzaprzeczony powab, który płynąc 
ze sceny, udziela się widowni i staje się dla słuchacza źró= 
dłem artystycznego przeżycia j estetycznego wzruszenia. 


mn 
c O EEEE PI DIZZY TZ A ZZ 


Jedną z wielu zalet komedii Fredry jest, że się nie sta- | genealogtcznem jego rodu. Jednem słowem p. Jóźwicki zro: Z ról mniejszych bardzo dobrym był p. Drweski jako 
rzeją, to jest nie tracą swej aktualności a grane w epoce free bił nam miłą niespodziankę. Był — że tak powiem — w kontosintendant księcia, dobra dykcia -~ wyrazista mimika 
krowakieja Ea m latach elka taką świeżością tematu, | każdym calu i stowie skończonym „Geldhabem '. a przytem widać pewne zainteresowanie da rzeczy iredro* 
jak gdyby były wzięte z dzisiejszego —- szczogólnie powojen= Pan Zbierzyński jako książę Radosław, był bardzo dos wskick. 3 i 
nego życia. -f bry. Była w nim i pewna doza wielkopańskiej nudy t ra Pan Iicewier, jak zwykle — chociaż w tak malei rólee 

sowa duma, i wreszcie ten odcień lekceważenia, w Który | — (Piórko) był wyśmienity, i w mimice t w ruchach. 

„Pan Geldhab*, komedia a „Sparoszonym ptzybyszu' | wyposażył Fredro tę postać, A obok nich była t wrodzona W końcu rzeczy „Dank“ należy ste Dyrekcji za tak, pod 
czyż nie jest komedją dzisiejszego wojennego i powojennego mu szlachetność, która pomimo wszvstko ziednywa svmpatje każdym wzgledem wzorową "wystawę. Dekoracje, urzadzeż 
dorohkiewicza? Czyż niespotyka się w dzisiejszem życiu, co widza dla tego typowego łowcy posagu. nie sceny, kostłumy, wszystko to, ranem wzięte, stworzyło 
dziennie i na każdym uteomal kroku takich „Geldhabów” Jedyną rolę kobiecą, córki Geldhaba, Floty. zastała p | atmosfere, przesiąkniełą duchem Geldhaba: ałmosiere pras 
których pieniądz rozpiera i zdaje im się, że za ów dze Drozdowska, którą bodaj czy nie jest jedyną w obecnym ze: * wdziwego „luksusu ”*. "J SR 
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Diwaicię 
Keniresu Nauczycielstwa Pomtrskiego. 


Dzisiaj nastąpiło otwarcie Kongresu Nauczycielstwa 
Pomorskiego, zorganizowanego w Stowarzyszeniu Chrz. 
Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w 
Polsce naboożeństwem żałobnem, za dusze zmarłych 
członków w kościele seminaryjnym, odprawionńem o go- 
dzinie 8 rano przez ks. kuratusa Gordona. Padczas mÑ- 
bożeństwa chór szkoły wydziałowej pod batutą p. Ska- | 
wrońskiegoe wykonał sprawnie śpiew na cztery głosy. | 


PRZYJAZD GEN. HALLERA. 


Zapowiedziany na kongres nauczycielski przyjazd 
posła gen, Hallera nastąpił punktualnie o godz. 74⁄2. 
Z chwilą, gdy pociąg nadjeżdżał, orkiestra zagrała „Jesz- 
czę Polska. Oczekiwała Dostoinego Gościa i powitała 
delegacja nauczycielstwa z prezesem Związku posłem 
Nowickim na czele; obecni byli także p. poseł Bobow- 
ski oraz p. Starosta Ossowski. Przez brame tryumfalną, 
ustawioną przed dworcem, udała się delegacja wraz z 
Gościem do oczekujących samochodów, któremi udano 
giç do mieszkania posła Nowickiego na Śniadanie, następ- 
nie zaś na nabożeństwo do kościoła seminaryjneco. 


Q godz. 9 zagaił uroczyste posiedzenie wstępne pre- 
zes Związku poset Nowicki, podkreślając. że jeśli czę- | 
sto w życiu chwila jest wszystkiem, a życie całe niczem, 
to dzień dzisiejszy, w którym mamy zaszczyt powitać 
pośród siebie umiłowanego gen. Hallera (zrywa się burza 
okłasków) bedzie dla nas taką właśnie chwilą. która wry- 
je się głęboko w naszej pamięci i w naszem sercu. Pod- 
niósłszy zasługi gen. Hallera i przytaczając czyny jego, 
zapisane niezatartemi głoskami w dziejach narodu, wita, | 
Go mówca iaknajserdeczniej w imieniu nauczycielstwa 
pomorskiego, wdzięcznego Panu Generalowi, Szczegó!- 
nie także za wspaniałomyślny dar w posłaci placu pod 
budowę domu wakacyjnego dla nauczycielstwa polskie- 
go nad morzem w Hallerowie (Wielkiei Wsi). Mówca 
zakończył okrzykiem: Oswobodziciel Pomorza i Oiczy- 
zny naszej, wielki przyjaciel nauczycielstwa pomorskie- 
go gen. Józef Haler niech żyje!“ Okrzykom i oklaskom 
nie było końca. 


Następnie zabral głos gen. Haller, ttomacząc na wstę- 
pie, że podnosi się tu jako zasługi to, co było prostym 
obowiązkiem. „Zawsze zasadą moją w życiu było pełnić 
swój obowiązek, robić tyłe, ile sił starczy i tak, żeby 
było dobrze. Wogóle dobrze robić -—— w tem dążeniu my 
"Wszyscy możemy Się połączyć, być ludźmi dobrej woli 
i dobrego czynu. 


Ongiś Moltke -= Bismarck mawiali, że „der deutsche 
Schulmeister" wygrał wojnę. My przygotujemy się do 
tego, Žeby móc kiedyś powiedzieć że „nauczyciel polski 
wygral pokój. Prawem życia nie jest wojna, prawem 
Życia jest praca pokojowa. Woina jest, że tak powiem 
cyklonem, burzą gwałtowną, która przychodzi wtenczas, 
gdy coś nie jest w porządku. My musimy starać się zor- 
ganizować państwo nasze tak, żeby tych cykłonów, że- 
by tych zmagań brzyrodzonych, które w inny sposób 
nis mogą się wyładować. było jaknajmniej, żebyśmy nor- 
malnie potrafili się rozwijać na każdem polu. Aby jednak 
tnóc Się rozwijać, musimy dać odpowłednie podstawy 
naszej młodzieży. 


Zazńaczywszy, że sam przez życie całe, od ukofńicze- 
nia Studiów akademickich zajmował sie uczeniem mło- 
dzieży wojskowej, i to w warunkach trudnych, bo czę- 
stoktoć analfabetów, wywodził dalej: „W wychowaniu 
chodzi o to, aby wychowywać nie według szablonu, 
szematu, czy — jak to w armii austriąckiej i niemieckiej 
zwano — według jednego „Schimmia' , lecz- postępować 
indywidualnie, gdyż tak tylko osiąznąć można  owocae 
reznitaty: Życie dyktuje . warunki t dlatego nie można | 
już od zaranią pchać młodzieży w pewnym kierunku, 
tyli ko tak, żeby później sobie wybrała sama cel c= sdy 
się przekona, do czego ma największe zdolności. Wy- 
chować musimy u nas w Polsce młodzież tak, ty wstę- 
pując w życie, była możliwie doskonałą. zdolną do wy- 
pełnienia wszystkich obowiązków, jakie Życie ze sobą 
przynosi. | 

Wychowujmy młodzież w pewnej atmosferze 0. 
ści życia, żeby nie było tyle smutku, przygnębienia, 
to niestety dzisiaj często widzimy. Brak odwagi cywil- 
nej, brak odwagi do czynu, brak 'odwagi brania odpowie- 
dzialności za swoje czyny, aż nadto często w życiu jest 
u nas spotykany. 


Wine wielką niewątpliwie musimy przypisać dlugiej 
niewoli, ale my musimy się starać, żeby te spętane nie- 
wolą skrzydła uruchomić, rozpuścić do bezwzględnego 
szybowania po przestworzach w myśl „Ody do młodo- ! 
ści* Mickiewicza. Wtenczas . młody człowiek, który | 
wchodzić będzie w życie, będzie peinym obywatelem. fi 
świadomym swoich praw, ale śwładomym także swoich ; 
obowiązków obywatelskich. Jak długo nie będzie u nas 
tej świadomości w całej pełni, tak długo nie bedzie u nas 
dobrze. 

Więc to są kardynalne zasady. Dochodzi do tego 
to, co już aż nadło jest u nas powtarzane, owe: W zdro” 
wem ciele — zdrowy duch, — ale nietylko w zdrowem 
ciele zdrowy duch bedzie się rozwiiał, ale i w zdrowej 
atmosferze ludowej. Stwarzajmy tę „zdrową atmosferę. 
Nie zatruwajmy tej atmosfery rzeczami, które dzisiaj za- 
truwają całe nasze życie państwowe, społeczno-narodo- 
we, — polityczne. To jest ta trucizna największa, tru- 
«izna nieufmości, trucizna zawiści, a nawet bodajże nie 
nienawiści. Jeżeli dojdziemy do tego, że bedziemy wszy- 
scy widzieli w sobie braci to nie bedziemy posądzali sie 
wzajemnie, że ten chce źle, że oni chcą szkodzić państwu, 
jecz będziemy wierzyli, że wszyscy dąża tylko do led- 
nego, dobrego celu. 

Dopóki nie stworzymy tej zdrowej atmosfere nie 
możemy spodziewać się, by młodzież nasza rozwijała się 
normalnie i rozkwita w piekny kwiat kultury narodu. 
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E 


GŁOS POMORSK 


Potwierdzając, że ofiarowuję dla nauczycielstwa pla- 
cówkę, skąd mógłby nauczycieł wychowawca po 
ciężkiej, odpowiedzialnej pracy rzucić okiem w dal mor- 
ską, wyraził p. Generat nadzieję, że współnemi silami 
całego społeczeństwa będzie można zbudować dom naá- 
uczyciela polskiego i zakończył życzeniem pomyślnego 
przebiegu obrad. 

Przemówienie to, nacechowane nadzwyczajną, bra- 
terską iście. serdecznością, nagrodzono niemilknącemi 
przez dlugi czas oklaskami. 

Następnie pos. Nowicki. dzóękując p. Generalowi za te 
Słowa serdeczne į czyn Jego obywatelski. powitał dele- 
| gatów oraz przybyłych gości, jako to bp. starostę Ossow- 
skiego, b. wiceministra Poszwińskiego, posła Bobow- 
skiego, inspektora Ossowskiego, dyrektorów szkół wyż- 
szych pp. Exnera, gospodarza gmachu, w którym odby- 
wają się obrady. ks. Natakowskiego, dyr. Herzberga, 
księży prefektów, a przedewszystkiem przedstawiciel 
hauczyciejstwa polskiego w Gdańsku, p. Kieinę. Na Sali 
zrywa się huragan oklasków. 


Nastąpił referat p Szynkiewicza z Chełmży na te- 
mat: „Jakie są odrębne tynry psychiczne wśród młodzie- 
ży szkolnej 1 tak należy prowadzić wychowanie i naucza. 
me w szkole, aby prawidłowo i harmoninie ukształcić 


indywidualność ucznią zgodnie ze swafstemi cechami je: 
go umysłowości i charakteru?" 

gdy sprawozdanie to kończymy odbywa 
się dysktsia nad referatem. 


W chwili, 


Wiadómiości bieżą ce. 


Maiendarz : Środa Dezyder. Wschód słońca 3.56 zachód 


7.58 Wschód księżyca 11.11 zachód 12.41. 
b 


BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie ód godz. 5—7, dła dzieci w Środy i so- 
boty ed godz. 4—5. 


dh 


MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—-2, w nie- 
dziele i święta od 11-—2 godz. 


Sł Jnseremtom naszym zwracamy uwagę na 
zmianę cen za ogłoszenia uwidocznioną w nagłówku. 


** Z TEATRU MIEJSKIEGO. W nadchodzący © zw ar- 
tek teatr nasz wystawia premierę, sztukę w trzech aktach 
Fijałkowskiego, p. t „Wierna kochanka“. Sztuka ta 
ośnuta na tle wypadków ostatniej wojny, przepojone szcze» 
rym patrjotyzmem wskrzesza przed naszenri oczami tak nies 
dawno przeżywane chwile a postacie szarych naszych ġol- 
nierzyków budzą w nas zaledwie zgasła echa grozy i prze» 
rażenia, które to uczucia dzieki im, dzięki tej młodej ofiarnej 
krwi zamieniły się w radość it tryumf Najjaśniejsze: Rzeczy- 
pospolitej, sprawiając ów wiekopomny Cud nad Wisłą. Szcze” 
gólniej drugi atak sprawia kolosalne wrażenie, w kłótym na 
tle huku armat, grzechoiu karabinów maszynowych t wtza» 
wy bojowej, rozgrywa stę dramat dwoiza serce młodych. 
Miłość potężna, żywiołowa, staje do walki z twardym obo- 
wiązkiem. Zwyciężaja tam, na froncie, bo zwyciężyła „Wiere 
na kochanka”, Ojczyzna, bo zwyciężyła przywiązanie do 
naszej ziemi świętej, G a krwią wtelu pokoleń w © 
bronię Jej. 


A na tym tle przewijają się przepyszne, pełne huntoru 
i antmuszu postacie żołnierskie, które wpojenie bojowe uwa? 
żają za szczyt szczęścia, a ze Śmiercią, czającą się wciąż za 
plecami każdego, wyprawiają pocieszne harce, dowcipem i 
śmiechem odstraszają to ponure widmo. 


Wogóle cała sztuką napisana fest nietylko z dużym ta= 
lentem, ale t również nosi na sobie piętno tak szczerego t 
uczciwego patriotyzmu, że nie dziwnego, łź .w Warszawie, 
Krakowie i Lwowie grano ją w swoim czasie niezliczoną 
ilość razy, a obecnie wdiąż wraca ma repertuar, zasze mile 
widziana. 

Główne role w tej sztuce wykonają pp. Czekalówna i 
Łoziński, Cichocki, Burski, Szy: 
Reżyserła spoczywa w, doświadczonych rę: 


Kostecka, oraz pp. Lenk, 
mański ti inni. 
kach p. Lenka. 

Dziś z powodu otwarcia zjazdu nauczycielstwa, przede 
stawienie uroczyste. Odegrane będą „Damy i Huzary* 
AL hr. Fredry. Jutro, przedstawienie szkolne, (ceny od 
2000 do 1000 marek) „Pan Geldhab” Al. hr. Fredry. 

W nadchodzący piątek przedstawienie w Łastnie, gdzie 
niedawno nasz teatr tak serdecznie był przyjmowany t tyle 
radości sprawił tamtejszej publiczności. 


—w* Z CZERWONEGO KRZYŻA. Z powodu zbliżają: 
cego się tygodnia „Czerwonego Krzyża” prosimy uprzejmie 
wszystkie sekcje o przybycie w pełnym składzie dnia 23:go 

ij. w środę o godz. 57ej do lokalu Pańska 1 celem omówienia 
ważnych spraw. Zarząd. 


—**WYCIECZKA FRANCUSKA NA POMORZE. W poz 
łowie czerwca na Pomorze ma przybyć wycieczka francuska 
w liczbie 20 osób dla zwiedzenia polskiego wybrzeża imore 
Aika i jego malowniczych krajobrazów Szwajcarii Kaszub- 
skiej. Wycieczka zwiedzi także niektóre grody „nadwiślań: 
skie. a 


—** KURSY RYBACKIE W BYDGOSZCZY urządza 
tamtejza pracownia rybacka Państw. Nauk. Instyt, Rolniczego 
w czasie od 5 do 11 czerwca 1923. Zgłoszenia uczestntków 
należy nadsyłać do Pracowni Ryb. w Bydgoszczy, Zacisze 7 
przy rówioczesnem przekazaniu przez pocztę kwoty 20600 
marek (członk. Tow. roln. t ryb. płacą 10.100 marek — urzęd. 
państw. i młodzież studjąca są zwolnieni od opłaty). Każdy 
uczestnik opłaca nadto pelne koszta wycieczek. 


--** PODWYŻSZENIE OPŁAT PATENTOWYCH. Z dn. 
25 bm. zostają podwyższone o 900 prac. obow:ązuiące opłaty 
od patentów na wynalazki i świadectw ochronnycji na wzory 
rysunkowe, modele t znaki towarowe. 
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23-90 maja 1923. 
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—k NOWY PLAN SYGNALIZACJI KOLEJOWYCH, Z ini 
cjatywy departamentu ruchu drogowego È mechanicznego, 
w Ministerstwie Kolei opracowany został nowy plan sygnalie 
zacii na polskich kolejach państwowych. Władze kolejowe - 
mają nadzieję przez ten nowy i ściślejszy system sygnaliza” 1 
cji opanować w znacznym stopniu większość przyczyn Wy” 
padków kolejowych w Państwie- 


Z. Pomorza. 


-—** Łasin. (Występ teatru z Grudziądza.) 
W piątek 25 bm. o godz. 4 popul dla dzieci odegra - 
Teatr Miejski z Grudziądza „Damy i Huzary*, Pozatem 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


—*t TORUŃ. (Eksplozija) W ubiezią środę popołudniu 
w, jednym z tut. warsztatów przy samochodzie znajdującym 
stę w reparacji nastąpił wybuchł z biornika z benzyną, Szkos 
dy materialne ant w ludziach nie powstały na szczęście. 

(Ruch statków na Wiśle). Przed świętami wytuszyły wi 
dalszą podróż do Gdańska dwie berlinki cysternówe firmy 
Bracia Nobel. Z górnej częśct Wisły przybyły wieczorem 
2 tratwy W czwartek rano hołownik „Lubecki“ odholawał 
jedną tratwę ze Złotorii do Przyłubta okolo Solca. 
Czarników, należący do Dyr. Dróg Wodn., z jedną nieza= 
ładowana beriinką odpłynął w górę rzeki. 

-+*+ TCZEW. (Wypadek na kolećj. W poctągu nades 
szłym z Tczewa do Gdańska, palacz lokomotywy przy wy* 
chyleniu, tak silnie uderzył głową o stojący opodal maszt 
żelazny, że wypadł z lokomotywy i uległ strasznemu wstrzą” 
śnieniu. Chorego przywieziono do Tczewa. 

(Wykryte fałszerstwo). Pochodzący z Górnego Śląska 
niejakiś Makowski, zaproponował jednemu z restauratotów 
tczewskich kupno dwóch wagonów węgla przy natychmia* 
stowej wpłacie zadatku 400000 marek; na dowód gwarancji ` 
dostawy wręczył p. restauratorowi odcinek przekazu poczto= 
wego, który jak się okazało był fałszowanym. Oszusta are: 
sztowano. 

—** CHOJNICE. (Ćwiczenia rezorwistów). Do Chointe 
zjechało kilka kompanii rezerwistów, rocznika 1896, na ośmio 
tygodniowe ćwiczenia.  Rezerwiści pochodzą z powłatu 
chełmińskiego. 


-—** KOŚCIERZYNA. (Wycieczką z Chojnic w Wiizy* 
dzach) W ubiegłą niedzielę zwiedziła wycieczką uczniów. 
glmnazium chojnickąro pod kierowwiętwem ks. dra, Krs 
steina i prof. Strada okolicę ieziora wdzydzkiegco; za pomocą 
łodzi przeprawiła Ssię wycieczka przez jęzioro do wioski 
Wdzydze, gdzie p. I. Gulgowski pokazywał swoje zbiory lus 
doznawcze, które są umieszczone w starej, podcieniowej 
chacie kaszubskiej. Następnie oglądano z zainteresowaniem 
wyroby przemysłu domowego, płecionki z korzeni sosnoa 
wych, oraz hafty, wykonane przez dziewczęta wiejskie w 

szkołe p. Teodory Gulgowskiej. Po zwiedzeniu Wdzydz 1 
ókelicy wróciła wycieczka przez Kozłowice do Chojnic. 


—*%* PUCK. (Odkrycie nowych zbiorowisk bursztynu). 
Wedłyg pism gdańskich znaleziono znaczny pokład bursztye 
na błłsko brzegu morskiego. gdzie w głębokości 1.7—-33 mes 
trów pod gruntem lasu występują liczne gniazda. W latach 
9Qstych zeszłego stulecia odkryto wierceniami na znacznych 
przestrzeniach nadbrzeżnej niziny w głębokości kilku me* 
trów pod piaskiem wydmowym obfite nazromadzenia burs 
sztyni- ` 


pa 


—** GDAŃSK. (Katastrofa autamobilowa). 22-letni 
szofer Jan Dybowski, mając ze swej firmy zlecenie odsta* 
wienia samochodu do reparacji, zamiast wykonać je, posta: 
nowił urządzić z kolegamt przejażdżkę. Aby jazda była przys 
jemmiejsza, postanowiono zabrać przylaciólkt t nakloniono 
do łazdy niejaką 17=letnig Blank. Chciano zabrać jeszcze 
jedną dziewczyne niejaką Flińską, ponieważ nie zastano jej 
w domu, zabrano na jej prośby własne małą 10-cio-letnig 
siostrę Flińskiej. 

Całe towarzystwo udało się samochodem w stronę gra 
nicy polskiej, zatrzymując się po drodze w różnych knajpachi 
Dybowski, podochocony, puścił samochód w szalonym tem4 
pie i przy skrocie, w mieiscu, gdzie należy zwalnłać jazdę, 
nie zdołał opadoweć samochodu, który uderzył o przydtóżź 
ne drzewo, w tezultącie czego obie dziewczyny zostały za” 
bite na miejscu. Brener złamał noge a Dybowski i Moltin 
zostali mniej ekaleczeni. Dybowskiego i Molina areszto: 
wano: 

(Zabójstwo 1 Samobójstwa). Na terenie Wolnego Miaz 
sta w. miejscowości Reimegswalde niejakiś Redder zamore 
dował wystrzałem z rewoŃveru swoją l4-letnią kochankę, 


Samego siebie także uśmierctł. 
© FA | o 
Z całej: Polski. 

—** POZNAŃ. (Szkody gradowe). Mimo wczesnej 
pory roku mamy do zanotowania szereg poważnych szkód 
gradowyci. Wielkie szkody wyrządzą grad w południoe 
wych częściach. województwa Poznańskiego w pow. Rai 
wickim, gostyńskim, pleszewskim i koźmińskim. Grad op 
dły w dniu 9:go maja dochodził w, niektórych alszówać 
ściach wymienionych powiatów wielkości jaj ptasich. W 
samym Tow. ubezpieczeń gradowych „Westa” zgłoszono już 
84 szkody gradowe. Poszczególne szłaki zboża doznały tas 
kiego zniszczenia, że kwalifikują się do zaorania. Również 
nad południowemi cześciami pow. gnieźnieńskiego przieszły 
lżejsze chmury gradowe w dniu 5=go maja. 

—.** NOWY TOMYŚL. (Świętokradztwe), Do kościoła 
parafialnego w Nowym Tomyślu włamali się nieznani spra” 
wcy i skradli z ołtarza srebrny krzyż, 6 dużych lichtarzy 
mosiężnych, ogółnej wrtości 16 miljonów marek- 

—$** RYBNIK na G. Śląsku. (Nowa kopalnia), W gmi- 
nie Wilkowyja koło Podlasia w pow. Rybnickim powstanie 
wkrótce nowa kopalnia węzla, która będzie miała połącze: 
nie kolejowe do Tych. Kopalnia jest jwłasnością księcia 
pszczyńskiego. Dotychczas Wilkowyja była gminą rolną, 

—**k KIELCE. (Zabójstwo i samobójstwo), Sierżani 
sztabowy 4:go pułku legionów polskich, klucznik więzłenia 
wojskowego w. Kielcach 42-letni Józef Kauka zamordował 


Parowiec - 
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której poderżnął 


ścieradie, umocowanem na haku w. ścianie. 
—** WARSZAWA. (Tragiczne samobójstwo na zrobie.) 
Na warszawskim cmentarzu ewangelicko<augsburskim przy 
ulicy Młynarskiej, zdarzył tę ostatnio wstrząsający wypadek, 
którego tragiczny przebieg wywoła niewątpliwie gleboko 
przejmujące wrażenie. 
Bohaterką tragedji była młoda wdowa, Emilia Szer 
liczaca lat 21, której mąż zmarł przed trzema laty. 
Nieszczęśliwa nie mogła zapomnieć bolesnej straty, 


le, 
cią“ 


gle w pamięci wracała do zmarłego t nie mogła utulić swej? 


bezbrzeźnej boleści i żalu. Na tem tle rozwinął się'u despe: 
ratki rozstrój nerwowy, który doprowadził do tragicznego 
końca. 

Powzięła mianowicie zamiar samobójczy t wykonała go 
na grobie męża. Tam, gdzie legły szczątki człowieka, bez 
którego życie wydało się jej puste t nie do zniesienia, tam, 


gdzie była najbliżej jego śladów, wypiła truciznę, rzucałąc 
ten Świat na zawsze. 
—** PIOTRKÓW. (Pies o trzech nogach). Obywatele 


Piotrkowa mieli sposobność oglądać u ielczera miejskiego 
p. Danica niezwykły fdnomem i wybryk natury. Oto, 
wśród pieciu szczeniąt, znalazło stę jedno .«. o 3 łapach. 
Piesek ten ma już trzy tygodnie i jest dobrze zbudowany, 
jednak miejsce, gdzie przypada jedna lewa łapka, jest zuz 
pełnie zrównane z powierzchnią skóry, jakgdyby czwarta 
kończyna była tam niepotrzebną. Amatorenabywca będzie 
zmuszony zamówić dla fenomentalnego pieska protezę. 

Pies ten, gdy trochę podrośnie, ma być prezentowany 
w jednym z kin jako niezwykły wybryk natury. 

—** KRAKÓW. (Olbrzymia szajka falszerzy paszporto: 
wych). Policja wpadła na trop olbrzymiej szajki fałszerzy 
paszportów. W sprawę tę zamieszanych jest kilku aferzy= 
stów członków krakowskiej czarnej giełdy. Na czele szajki 
stał niejaki Bradl. Dotychczas aresztowano kilka osób. 

BF BORYSŁAW, (Pożar zbiornika natty) W tych 
dniach podczas burzy piorun zapalił zbiornik ziemny Tow: 


— Kupiectwo a brak cukru na Pomorzu. 


że brak tych lub innych artykułów na rynku, jest winą 
bądźto producenta, bądź też kupca, który rzekomo dla 
osiągnięcia wyższej sumy przechowuje towary. Tym- 
czasem w większości wypadków podobne twierdzenia 
są bezpodstawne, gdyż w wypadkach braków pewnych 
artykułów na rynku, ani producent ani kupiec nie poto- 
szą winy. Podobnie rzecz ma się z cukrem. Pod- 
czas kampanii cukrowej wróżono, że Polska posiadać 
będzie nadmiar cukru, czyli że może przystąpić do eks- 
portu tego artykułu do innych krajów. 

Niestety, u nas dotychczas dzieje sie jeszcze wszy- 
stko chaotycznie, bez odpowiedniego systemu. bez pla» 
nu, bez odpowiedniej statystyki. Na naszą domorosią 
politykę eksportową zwracaliśmy iuż niejednokrotnie 
uwagę. Rząd pozwala na wywiezienie trzody chlewnej 
jaj itp. a wzamian musimy przywozić tłuszcze amerykań- 
skie. Wywozimy zboże, przywozimy natomiast mąkę 
amerykańską. Tie na takiej wymienie ponosi kraj aa 
dy, © tem każdy sobie może zdać sprawe, malac jak 
takie pojęcie o cenach naszych produktów arai e 
nych. Sporo, niestety, naszego cukru wywieziono do 
Francji, natomiast niewątpliwie otrzymaliśmy wiele wi- 
na szampańskiego, wonnych perfum i innych specialności 
francuskich. Byłoby to nieszkodliwe, jeżeliby nie wply- 
wało przedewszystkiem na cenę cukru, a następnie nie 
wywoływało braku wewnątrz kraju. 

Większość naszych kupców pomorskich otrzymała 
» Banku Cukrownictwa zawiadomienie, że cukier został 
zasekwestrowany przez komisarza do walki z dr ożyzną, 
p. Hartleba, który ma wydać specialne zarządzenia, sty- 
czące się zaopatrzenia ludności w ten niezbędny produkt. 
(Wobec tych zarządzeń konsument stoi przed zagadką 
czy uda mu się dostać odpowiednią ilość cukru, czy też 
przeciwnie. będzie musiał krętymi drogami szukać źró” 
dla nabycia, opłacając cukier bajofńiskiemi sumami. Boć 
racie wyznaczone przez p. komisarza będą bądźłto zbyt 
małe, bądź też system zaopatrzenia jak w większości 
wypadków będzie tak wadliwy, że nie każdy będzie 
mógł łatwo zaopatrzyć sie w cukier. 

Dotychczas cukier sprzedawany był przez kupców pry* 
watnych, i nie słyszeliśmy o tem, by działy się jakieś 
nadużycia; nie odczuwano ani braku cukru, ani też cena 
we była nigdy wygórowaną. Wobec tego zmiana, jaką 
ma przeprowadzić, napawą szersze koła konsumentów 
obawą, że znów zaczną się dziać historie, przyp mina- 
jące nam żywo okres wojenny, kledy zdobycie jakiego- 
kolwiek produktu spożywczego było połączone z nad- 
zwyczajnym wysiłkiem. ar 

Tych kilka uwag podajemy do szerszei wiadomości 
ogółu w celu zapobieżenia nieporozumieniu, mogącernu 
wyniknąć na tle głodu cukrowego. jaki nas czeka. Po- 
nieważ wielu kupców cukru nieotrzymało przez Bank 
Cuktownictwa. zapasy zaś niektórych są na wyczerna- 
niu, przeto, spodziewać sie należy, że w niektórych miej- 
scowościach da się odczuć brak cukru kompletny; 
winy jednak kupiectwo wcale nie ponosi, gdyż od- 
nośne Towarzystwa kupieckie czynią usiłowania, ażeby 
otrzymać odpowiedni kontygeńns cukru dla tutejszej lud- 
ności. Sprawa jeszcze przesądzoną nie jest i być może, 
że p. komisarz do walki z drożyzną uwzględniwszy na- 
sze Stosunki oraz wziąwszy pod uwagę, że kupiectwo tt- 
tejsze w handlu z cukrem wywiązywało się należycie 
przydzieli odpow. ilość cukru tutejszym kupcom.  Sta- 
rania w tym względzie zostały już poczynione, obecnie 
oczekiwać należy wyniku. 

WYSTAWY. — TARGI WSCHODNIE. 

Tegoroczne Targi Wschodnie we Lwowie, które odbędą 
stę w czasie od 5—-17 września, zapowiadają stę ztiaczhie 0z 
kazalec] niż w latach ubiegłych, w tym roku bowiem poza 


Po dokonaniu zbrodni Kanko odebrał so: 
bie życie za pomocą powieszenia się na skręconem prze: 


| 


| 


W naszem | stałemi sekcjami SBE fc 


mee W WIDOKI NN e 


GŁOS POMORSKI 


sz. 
„Galicja“, zawierający okolo 400=tu wagomów ropy. — Ura: 
tować udało się około 10 procent topy. Strata wynosi przes 
szło 2 i pół miljarda marek, 

Zbiorniki te zbudowano przed 15słu laty. Pojemność ich 
wynosi ókoło 800 wagonów. llość znajdującej się w nich 
ropy w chwili obecnej jest nieznana, zaznaczyć jednak na= 
leży, że katastrofa ta wpłynie na znaczne obniżenie tości 
ropy, której i tak jest obecnie niewiele. 


Z całego Świata. 


—** MOSKWA. Donoszą, iż prezydent rady Cerkwi sowę 
kiei, Antonin, został zabity kamieniami na schodach Cerkwi 
Zbawiciela w Moskwie. Ukamienowanią tego archiepiskopa 
dokonał tłam wzburzony, który wołał: „Judaszu, ileś dostał 
za sprzedanie patryarchy™? 

—** BUDAPESZT. (Śmiertelny pojedynek — zabój: 
stwem). Policja budapeszteńska atesztowała pod zarzutem | 
zabójstwa urzęduika państwowego, dra. Edwarda Landanera. 

Przed dwoma tygodniami Landauer wyzwał, wskutek 
sptzeczki, na pojedynek na szable porucznika marynarki 
Aleksandra Kirchnera i zranił go ciężko. Pomimo natych= 
miastowego opatrunku przez obecnego podczas pojedynku 
lekarza, Kirchner zmarł wskutek zakażenia krwi. 

Landauer odpowiadać będzie wskutek tego przed sądem 
za zabójstwo. 

—k* HAMBURG, (Strajk robotników portowych). Ham: 
burscy robotnicy portowi odrzucili zaproponowaną im l6=pro 
centową podwyżkę it postanowili rozpocząć dziś strajk. Do 
stralku przyłączyli stę maszyniści i palacze okrętowi. 

—i* NOWY JORK. (Śnieg i upały w Ameryce) Jak 

Nowego Jorku donoszą, podczas gdy w kilku miejscowo 
ściach Stanów Zjednoczonych panują śniegi i huragany, zwła* 
szcza w Stanach Centralnych, równocześnie w Kalifornii i 
w Arizonie rozpoczęły sie niebywałe upały. 

—** KANADA. (Wielkie wylewy t katastroly). Donos 
szą z Montrealu do gazet francuskich, że Nowy Brunszwtz 


i 
| 


nawiedziły powodzie U SD Się a nie Wa 


francuską, belgij- 
Życiu powojennem, często dala się słyszeć narzekania, | ską, czechowowacką, austrjacką, — tworzą się jeszcze sekcji 


jako to: 


— rumuńska, węgierska i jugosłowiańska. Pozatem w roku 
bieżącym na znacznie rozszerzonym terenie wystawowym 
niezależnie od Ministerium Rolnictwa, które bierze udział 
na wystawie wystąpi poważnie również Ministerstwo Kolei 
Żelaznych — przee zorganizowanie na wystawie środków 
transzortowych, iaktemt Państwo Polskie roxporządz. 

Wskutek podziału pawiionów wa grupy, Zarząd Targów 
zmuszony jest przeznaczyć na poszczególne grupy określoną 
tylko ilość metrów kwadratowych, która nie może być przes 
kroczoną. 

To też na skutek, że przydział mitjsc nastąpi według 
grup w miare czasu Í zgłoszeń, oraz w stosunku do rozpóe 
rządzalnej przestrzeni, — w interesie wystawców leży, wcze: 
śniejsze składanie deklaracji na miejsca wystawowe. 

— Wystawa rolniczowprzemysłowa w Poznaniu. Wiele 
kopolska Izba Rolnicza w porozumieniu z Miejskim Urzędem 
Tatgu Poznańskiego powzięła godną wszelkiego uznania Í 
poparcia tnyśl zorganizowania w Poznaniu w czasie od 23:g0 
czerwca dv l=gó lipca br. Wystawę RolniczoPrzemysłową. 

Będzie to pierwsza wystawa tego rodzaju od ormsu odr 
zyskania miepodległości naszej na ziemiach polskich. 

Wystawa RolmtczozPrzemystówa, która znajdzie wspaa 
niałe pomieszczenie na wszystkich terenach, gmachach, pas 
wilonach t halach Targu Pozniskiego, wzbudzi bez wątpie” 
nt niezmierne zainteresowanie w calej Polsdge i stanowić 
będzie tmponujscy pokaz pracy, energji Í wytwórczości nas 
szego rolnictwa i wszelkich gałęzi przemysłu z niem związaz 
nych. 

Kraj nasz, ha wskroś rolniczy, oddawka odczuwał ko” 
gieczność urządzenia podobnej wystawy, która poruszy za” 
tem wszystkich rolników, przemysłowców i kupców i śŚćięe 
gnie do stolicy prastarej dzielnicy naszej olbrzymią liczbę 
zainteresowanych nie tylko z calego kraju, lecz t y zagra 
nicy- 

Wystawa RolniczosPrzemysłowa w Poznaniu obejmować 
będzie następujące działy: 

1. Wszelkie maszyny t narzędzia rolnicze, 
ctwem związane, 

Wytwory wszelkiego przemysłu, 

wegó, 

. Wystawa wózów, 

. Przetwory prodnktów 
rzelnictwo itd.) 

. Sztuczne hawozy È pasza. 

. Konie, bydło, owce, nierogacizna, drobny inwentarz, 
tuczne bydło, 

7. Łowiectwo, połączone z wystawą 

8. Ogrodnictwo t leśnictwo, 

9. Naukoworstatystyczny. 

W celu dokładnego zobrazowania wystawy | ułatwienia 
zainteresowanym i gościom należytego zorjentowania się w 
przeróżnych działach wystawy, jak również w celu dania 
możności wystaweom oraz wszelkim innym firmom przemy: 
słu i kupiectwa odpowiedniego zareklamowania się, Zarząd 
wystawy postanowił wydać „Przewodnik po wystawie rol 
niczozprzemysłowej”, który jednocześnie stanowić będzie bez 
Sptzecznie najistotniejsze t najbardziej owocne źródło rez 
klamy. 


luk z rolnte 


2. również t domo: 
powozów i autómobtli, 


rolnych (eukrownictwo, go- 


' psów myśliwskich, 


ROLNICTWO. 


— Plan podniesienia plantacji tytoniu. Dyrekcia paj: 
stwowego monopolu iytoniowego przygotowała iuż na sze: 
roką skalę plan podniesienia plantacji tytoniu ze wzgledu na 
to, że zakup tytoniu za granica naraża państwo na zbyt wiel- 
ki wywóz walut obcych. Wspomniany plan podniesienia 
uprawy tytoniu, w kraju wejdzie w życie w. roku przyszłym 
i pozwoli zaspokoić zapotrzebowanie w kraju w stosunku ód 
3-40 procent: 


Olbrzymi most stalowy, łączący dwa brzegi rzeki rzeki 
Santa Cruz na granicy kanadyjskiej, jest zupełnie zniesiony. 

W dolnej części miasta St. John mieszkańcy pływają 
czółnami. Pociągi wiozące szkockich emigrantów, musiano 
skierować na inne tory. 


Rozmaltości. 


X EPIDEMIA TAŃCÓW W EUROPIE. Sport taneczny 
w Stanach Zjednoczonych zamtenił ste obecnie w epidemię, 
w istny szał, który pociągnał nawet luż ofiary w ludziach, 


albowiem parę osób zatańczyło stę tam na śmierć. Jedho z 
pism angielskich przypomina, że obecna epidemia tańców na 
śmierć nie jest nowością. Około roku 1374 wybuchła taka 
epidemia w Atx le Chapelle. Mnóstwo osób wijo się po uli- 
cach w eksłatycznym tańcu, łączyło sie w ronda t godzinama 
tak tańczyło. aż do omdlenia. Podobne sceny „odzrywały 
się w tych czasach w Kołonit i Metzu. Mężczyźni i kobiety, 
chłopcy 1 dziewczęta opuszczali zajęcia, domy, rodzity i 
przyłączali się do osralałych z powodu tańca grup. Całe 
powiaty ulegały szałowi 1 dezorzanizacji, a opuszczone dos 

my, stały się potem łupem złodzteji i wagabundów. Ludzie 
ci dali się opanować nieodpartej manji tańczenia, która się 
szerzyła jak epidemia. Całe grupy rAkich warjatów szło po 
kraju t rormosiło „bakcyla tańca“, aż wreszcie władze ene 
gicznie przeciw temu wystąpiły. 

Tym obiawom oszalałego tańczenia towarzyssył także 
pewien moment religijny, gdyż stę to działo w średniowie= 
czu. Mianowicie wierzono w opowiadanie, że święty Wit, 
uprosii sobie przed Śmiercią męczeńską laske chronienia . 
przed manja tańczenia tych osób, które święciły jego paz 
mięć. To też całe procesji szły przed ołtarze św. Wita, cze” 
kając na wybawienie ich od epidemii tańczenia. We Wło” 
szech w lóstym wieku choroba tańczenia nazywała się „ta: 
rantyzmem* od znanego tańca „tarantela”. 

Pokazuje stę więc, że nic nowego pod słońcem, albe* 
wiem wścieklizna tańców znaną jest dobrze : czasów šrez 


dntowiecza- 
rraca 
e Ai 


HANDEL. 

-—— Reguiacja produkcji ; haudlu spirytusem. Ministerium 
skarbu opracowuje ustawę o regulacji produkcji îi handla 
spirytusem. Ma ona na celu usuniecie stanu niepewności, 
panującego obeomie w tei dziedzinie oraz zapobieżenia nadi 
użyciom w handlu spirytusem 1 jego wyrobami 

Ustawa będzie wniesiona do Sejmu w. początku cser 
wca. 

—— Jakie towary polskie można wywozić do Anglii. Me 
Meble angielskie są solidne, ale wciąż jeszcze staros 
Chętnie widziane są meble. gie» 


ple. 
śwteckie w stylu i rysunku. 
te z Polski a la Thonet. 
Wyroby szczotkarskie t koszykarskie. 
Polską mogłaby konkurować na rynku angielsk 
angielskie są solidne, ale bardzo drogie. 


FANARKSE. 

— Nowa emisja złotych bonów skarbowych. W „Monte 
totze Polskim“ ogłoszono rozporządzenie ministra skarbu © 
emisji z dnia 15-go bm. -procentowych złotych bonów skars 
bowych serii 1 © w odcinkach po 10 t 100 złotych % termi“ 
nem płatności 15:go listopada 1923 roku, na sume 15 milijo- 
nów złotych. Cenę emisyjna serfi I C, ustawiono na 8000 
marek polskich za 1 złoty. 

— Wpłaty w złotych polskich. W celu ułatwienia przy 
określeniu i ściąganiu rat ubezpieczeniowych, określonych 
w złotych polskich, Związek prywatnych polskich zakładów 
ubezpieczeniowch wystąpił do P. K. O. w, sprawie zorganizoe 
wania wpłat i wypłat w urzędach pocztowych w złotych 
polskich- Wobec tego, iż od dnia l:go czerwca prawdopow 
dobnie urzędy pocztowe rozpoczną przyjmowanie wpłat ríos 
towych ha rachunek oszczędnościowy, Sprawa ta zostanie 
zapewne pomyślnie rozstrzygnięta. 

— P, K. O. kupuje papiery wartościowe. Wydzial par 
pierów wartościowych P. K. O. kupuje i sprzedaje papiery, 
państwowe bez żadnych ograniczeń na sumy. Między inne 
mi P. K. O. nabywa i órprocentowe złotowe bony skarbowe 
wedlug codziennego kursi mzędowego, wie stawiając żadnycy 
ograniczeń co do wysokości kwot kupna lub sprzedaży tych 
borów. 

— Prawo dewizowe dla banków. Data iBtzo bm. upły* 
nał termin wyznaczony przez ministerstwo skarbu dla bag” 
ków, które pragną utrzymać pełne względnie ograniczone 
prawo dewizowe do przyjęcia postawionych tm warunków. 
Te banki, które do tego terminu nie zgodziły się na propozy 
cję ministerstwa skarbu nie otrzymają prawa. dewirowego 
wyględnie stracą prawa już posiadane. 

— Zpasy walut w P. K. K. P, Ministerium skarbu nade: 
słało nam zawiadomienie następujące: 

Jak się dowiadujemy, zapas walut w P. K. K. P. po pze 
llezentu na dolary Stanów Zjednoczonych przedstawia się jak 
następuje: 


W tej dziedzinie 
im. Koszykt 


w tysiącach dolarów 


31 stycznia br. Ń 437 
28 lutego br. E ROS 
31 marca br. 6 297 
3 kwietnia br. 6 160 


Jak widzimy więc zapas walut w P. K. K, P. mimo użyte 
kowania znacznych sum, na zakupy rządowe za granicę È ro 
gulowanie rat należnych z tytułu długów terminowych. mie 
"zmniejsza się. 


PRACA 
— W sprawie urlopów robotniczych. Sprawa urlopów 
robotmtcrych została już rozpatrzona w ministerstwie prze» 
mysłu t handlu t uchwalono, że dnie śwłąteczne i niedzielu” 
do urlopów wliczane nie będa. W sprawie tei będą kuwdar 
leszcze dodatkowe rozporządzenia. 


Redaktor odpowiedzialny Bolesław Paleędzki, 
Drukarnia Pomorska Tow, Ake Grudziądz, 


OGŁOSZENIE. 


`~ Na mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 
16-g0 kwietnia 1923 r. została nazwa ulicy Rza- 
dowej zmieniona na ul. Księdza Budkiewicza, 
co się niniejszem podaje do publicznej wiado- 
mości. 5 
Grudziądz, guva 18 maja 1923 r. 


MAGISTRAT. 


Obwieszczenie. 
Zwraca się uwagę aa to że kapanie się 


we Wiśle i w rzece Trynce poza kąpielniami g 
jak i pławienie koni w publicznych wodach Li: 


okręgu policyjnego miasta Grudziądza jest za- 
kazane. Przekroczenia będą karane. 
Grudziądz, dnia 17 maja 1923 r. 
Urząd polieyjny 
(—) Włodek. 


Do rejestru handlowego A zapisano dzisiaj 
pod liczb. 187 firmę: Wilhelmine Patzer-Jano- 
wo, sklad kolonialny i restaurację a jako jedy- 
ną ' właścicielką tejże właścicielką Wilhelmine 
Patzer z Janowa. (5251 

Gniew, dnia 1! kwietnia 1923 r. 


Sąd Powiatowy. 


Do rejestru handlowego A. zapisano dzisiaj 
pod liczb. 183 firmę: Feliks Kuczyński Gogole- 
wo skład kolonjalny i restauracie, a jako jedy- 
nego właściciela tejże oberżystę Feliksa Kuczynń- 
skiogo z Gogolewa. [5248 

Gniew, dnia 6 kwietnia 1923. 


Sąd Powiatowy. 


Do rejestru handlowego A zapisano dzisiaj 
pod liczb. 182 firmę: Stanisław Lencner-Opale- 


nie, skład kolonjałoy i restaurację, a jako jedy, | S$ 
oberzystę Stanisława | Mpg 
[5249 | FE 


nego właściciela tejże 
Lenenera z Opalenia. 


Gnięw, dnia 5 kwietnia 1928 r. 
Sąd Powiatowy. 


Do rejestru handlowego A zapisano dzisiaj 


pod liczb. 180 firmę: Rocławski-Szpondowo, skład ce 


kolonjalny i restauracja jako jedynego właści- 


ciela tejże oberzystę Augustyna Rocławskiego z > 
Stanisław | [M 


Szpondowa. Pod liczb. 181 firmę: 
Banach-Piaseczno, skład kolonjalny i blawatny, 


a jako jedynego. właściciela tejże właściciela | {Sas 
5250 


Stanisława Banacha z Piaseczna. 
Gniew, dnia 28 marca 1923 r. 
Sąd Powiatowy. 


Sprzedam korzystnie : 


2 parowozy 


dwuosiowe 40 i 45 KM. 600 mm. szer. toru 


i kompl. mięszarkę betoni 


z motorem benzynowym 6 KM. na specj. pod- 
woziu. Wszystko w bardzo dobrym stanie 


100000 szt. palonej cegły |. kl. 


Starostwo Krajowe Pomorskie 


Biuro Budowy Elektrowni 
Toruń, ul. Mostowa 13, III. 


lub wiille| 


5254 


| Dom 


|| z wolńem mieszkaniem kupię zaraz. Zgło- E 
S szenia z podaniem ceny oraz spisu lub ío- $ 
tograłji kierować: PY Warszawa, $ 
Koszykowa 30, m. 1528s 4 


2 Śliczne o wik nisi | walay, A 


odl OE 4 i 6 lat, miary 170 ctm. 
cera 1900 złp, 


koez ma nagliwianych osiach, 


jak nowy, 900 złp. 


chomąła na parę koni, 


W okucie, w bardzo danaa stanie 
złp.,: 


Używane siodło angielskie 


z ładną trenzlą 65 zlp. 
ma sprzedaż, 


Dr. med. $tanisław Okoniewski, 
Międzyciócd, Poznańskie tel. eai 


Urzędnika gospo ol. 
pod dyspozycje, na majątek 2000 mórg poszukuje 


od 1-go lipca b. r. 5260 
Żychliński, Kusowo, p. Kotomierć, 


2 Pak DAR > <i 


Tel. 881. 


Grudziadz 


258 ę 


B 0223 


Ri 


ETAMORPHOSA 


Krem - Mydło - Puder 


GBELIKATNIAJĄ CERĘ 
GESUWZJĄ WSZELKIE JEJ WADY 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Hanedlowo-Przemysłowe 


pa” 


BYDGOSZCZ, Mostowa 11, telefon 1536 


zakupuje każdą ilość 


weimy owczej 


na bezpośredn:e zlecenie fabrykantów łódzkich i białostockich 
po nejwyższych cenach dziennych rynku łódzkiego, płacąc 


gotówką na miejscu. 
łać bezpośrednio do naszego biura. 
telegraficzne i telefoniczne, 


Adres telegraficzny: 


po cenach konkurencyjnych 


Oierty opróbkowane prosimy nadsy- 
Przyjmujemy oferty 
15222 


WEŁLNDOPOL .- Bydgoszez. 


z szybką ipunktualną dostawą 


Dom Handlowo-Hkspedycyjny 


| A. MRITLIS, Sosnowiec 


Adr. telegr.: Siltiem, Sosnowiec. 


po zadziwiająec tanich cenach: 


Mydło twarde do prania $ Mydło 
toaletowe $ Miydło szare 4 Pastę 
ma trzewiki $ Możne szczotki, 
mietły kokesowe i z włósia itp. 


|... MH q> Ë 


æ UE tyiko wlica Pańska nr, 25. 


[5118 
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Z powodu przepełaienia składnicy sprzedają 


6% Dla odsprzelających rabat! @ 


Wysyłkowy dom mydła 
"m 


Bank Powiato wy 


Tel. 981. 
zza ceł. Młyńcka 21 (Starostwo) === 
przyjmuje depozyta pod korzy- 
stnymi warunkami i zaiatwia 
wszelkie transakcje bankowe 


Za zobowiąsania Banku odpowiada a 
caikewicie powiat Grudziądz wieś. 


E] 


MIĘDZY- 


ZOWE 


4 
Z dzia 


a. «> Hm € ma 


[5259 


W 


£ | sprzedania, 


8 Handlarcze 


podwójne 


prawie nowe, oszklone. 
wielkości 1,20X 2,38 do 
[5257 
Plac 23 Stycznia 18. 
Teleton 517. 


tap? 


kupują najtaniej i na 
naj korzystniejszych 
warunkach: 


Coment portlandzki 


| Wapno w kawał 


kach i na- 
wozowe, Gips tynkowy 
i sztukatorski, 
. Gips alabastrowy. 


| Prima papę diga 
z wegla 
Smain 
Lepik do papy 
Karbolineum 


| 
| 
tracing sulitową 


Płyty gipsowe 


Cenie szamatową 


(Tynk szamotowy 
Kredę szłamowaną 


p 
Dachówke 
Szplysy pod dachówkę 


"Go ny Cegłę 
Bracia SCILIEPER 


Hurtowy Handeł 
Materjałów Budowlanych 
Tel. 361. Bydgoszcz Tel, 361. 


BOM wa 
ze sklepem kolonialnym 


na sprzedaż, Otety do 
Głosu Pom, nr. 5378 - 


Ower 
meski 


mało używany na sprze- 
daż. Ogrodowa 35, I. 


peen 


| NARODOWE LISTY PRZEWO- 


DRUKARNIA POMORSKA 4 


dostarcza odwrotnie 
w każdej ilości tylko 


Groblowa nr, 27/29 
Telefon mr. 50 i 51 


eT 


ği 
z nowemi oponami, 

||dobrym stanie, z A 
j| aym biegiem, do sprze- 


dania. Oglądać można 
w Adm. Głosu Pom. 


KBE. 
Portandcenen 


beczka apo kg. 
1450 


Wegie! m 


gruby 18500.— 
za Í ctn. 


sorto- 
wany 


poleca 
Dom Handlowy 


Bracia Rosińscy 


Grudziądz, 
Trynkowa 3a. 
Telefon 81. [5230 


Sa 
Karmonium 
orzechowe 


z 18 registrami, NE 
utrzymane, Sprzedam 
więcej dającemu. [6393 
Hiabicht, 
3-go Maja 12/13. 


Sprzedam tanio 


leksykon Mayera Dobize "jag 
ia 


19 tomów [6387 


nowe ubranie wizytowe 
Kuntersztyńska B, I ptr. 
—ə gdz. 


Kupie 
gospodarstwo 


lub Karczmę 
z ziemią, do 12 miljoo. 
Oferty do Głosu Pomor- 
skiego pod nr. 6340 


Doniczki 


od kwiatów, kupuje i 
płaci najwyższe ceny 
Riedel, ogrodowy, 
ul. _ul. Nadgórna 2 29/80. - 


Apteke 
Drogerjęje 


kupię + a M 
być z domem. _ [8385 


Paździerski, 
Poznań, ul. Dolina 8 


uczony, z prowadzeniem 
parówki obeznany, na- 
tychmiast poszukiwany. 
H. Gramberg, 
Grudziąd, 
cegielnia parowa. 


PomocnikRów 
malarskich 
i uczni (6375 


poszukuje 
Gadziewski, Szkolna 1. 


Murarza 
lub zduna 


który się podejmie 
pod gwarancją 
piee piekarski 
postawić, do opa- 
lania drzewem, 
poszukuje natychm. 


ulica Biskupia 20 


Goniec 


silny syn uczciwych; 
rodziców znajdzie mna- 


j tychmiast stałą pracę 


Sikorski i Bieliński, 
Hurtownia wyrobów 
włóknistych Grudziądz, 

$-go Maja 7,1 p. 


Poszukujemy [5240 


energicznego 


podmajstrzeg0 


do robót żelazno - beionowych, 


Reflektujemy tylko na 
specjalistę z dlugą prak- 
tyką, mogącego wyka- 
zać siọ swiadectwa mi 


Jan Broda, Toruń, 


Koszarowa 13. 
Przyjmie 
zarzą 


małego majątku roinego 
lub weźmie go w. dzier- 
żawę nauczycielka szko 
ły rolniczej żeńskiej z 
ukończonym wydziałem 
gospodarstwa rolnego 
w Śnopkowie, posiada 
jąca praktykę w admi 
nistracji majątku ziem-. 
skiego. Zgłosz. proszę 
nadsyłać pod adresem 
Nadieśniectwo pań- 
stwowe Pelpiim, 
(Pomorze) (5247 


A JAG) I Koszaro- 
wa 22, Il pór. na prawo. 


, Pzierżawy i 


(3 
5 
i 


RMA 


bławatów 
na Pomorzu, miasteczko 
powiatowe: zaraz de 
wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do Gł. Po- 
morskiego pod Mr, „5282 


moej 
NU | kawaler, bru- 

MEE, net, lat 26, do- 
brze sytuowany, poszu- 


kuje znajomości pań co- 
lem późniejszego 


p enki. 


Panny lub młode wdòw- 


„| ki |bezdzietne|j do lat 25, 


zechcą nadesłać swe o- 
forty z calem zaufaniem 
do eksp. Głosu Pom. pod 
nr. 6880 .dołączając swe 
fotogr. które się zwraca. 
Posag niewymagany. — 

Na anon. vie PO się. 


Szczepienie 


| |przeciw ospie 


w prywatoej praktyce 

wykonuje w godzinach 

od A do 12 i 2 do 4. 
Dr. Sujkowski, 


lekarz i akuszer. 5174 
Józ. Wybickiego 81, I. 


Poszukuję 


wsnó!niczki 


do składu bławatów. — 
Zgłoszenia do Gł. Po- 
morskiego pod nr. 5283 


W1. Kułerski | 


Grudziądz, Pańska 19 / 
+ o kora i: F 


aty pee 


PIESEK 


maly, bialo żółty, z 
długiem wlosem, ubrany 
w obrożę ze znaczkiem 
opłaty, wabi się „Pikuś' 
zaginął 
w niedziele wieczo- 
rem przy ul. Radzyńe 
skiej. Zmalasca otrzy- . 
ma sowitą nagrodę je- 
żeli zwróci go pod adres. 
Kunertowa, Lipo- 
wa. l, IM, piętro. (7863 


